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Rlk XI l6dź czwartek 7 liDCa 1938 r. --
w · 59 r 0 k U Ż y Ci a „Patrol lfdionów" 
Wlotb wglwietong zosial na k1iedza. 
NOWY JORK 7.7. Niejaki Alfredo Morotti J wyemigrował do Stanów Zjednoczonych. 
n~turalizowany Włoc.i, zamieszkały od Tu kolejno pracował w fabryce metalur­
~1~lu lat w Stana.ck ~jednoczonych, wy- gicznej, był podróżującym agentem, wre 
sw1ęcony został na ks1ędza YI. 59-ym roku · szcie .zaihezp.i,eiczywszy byt rodzeństwu i 
życia. Morotti urodz"ny w Bolonii~ od oszczędzh~szy potrzebne fundusze iSk-oń- · 
dzieciństwa czuł pow.ołanie 9o s.tanu du- czył ~zkoiłę ś.winią 1i już jako 'do.rosły 
chownego, •a.Je napotykał na szereg prze„ człowiek, .po czym '\llSiąpił do seminarium 
szkód •. Ro?zina _jego str~iła maj~tek, a •i kilka ,On.i "..t·emu· odprawił pierwszą Mszę 
P? śm1erc1 ro4z1ców, mus1ał zaop~ek~wać ·św. W tych .Q.ni~h ks. Mą_r9tti -:wyjeżgż~, 
się młodszym r,01,izenstwem. Jął istę f1zy.cz \I.Q Włoch. ,;, ~· .1;. · 

n~j P.T.aCY. nap_r:zóq :we _.wlQsz:chi g .e~tem ~r. _ · '.<-.::;-~--~ .-. .~L. _ ~ - ·~ -~~:-

F·---
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SALAMANKA, 7. 7. - Komunikat pof no 'bankiet, w' któr;m wzięli udział prze·d­
wstańczy kwatery głównej: ·Na froncie Te- stawiciele rządu, ałangi i prasy. W prze­
ruelu uczynili powstańcy irta odcinku Pue- mówie·niach witano Doriota jako reprezen­
bla Valverde dalsze postępy, zajmując waż tanta ·narodowej Francji. 

,CIEKAWE OśWIADCZENIE. 
Glliwnodowodzący wojsk republikań-

9 fokvarlów dóbr pszczrńsiich 
ICUPI& BARIC lłOLNV ZA S "'ILR. Z&. Im 

KATOWICE, 7.7. - Od masy spadko 
wej ks. Pszczyń<skiego nabył B.ank Rolny 
9, fo•lwarków za kwotę przeszło. 5 milionów 
złotych. 

Są to folwii'rkk Mizerów, Studzionka, 
Wielka Wisła, Krryry, Boirynie, .Tychy, Sze 
1no'ka, Siedli.ce i Bi~owice~ o ogólnym ob­
szarze .około 6.000 ha. 

· Część tych majątków zinajdowała się w 
·rękach drobnych dzierżaw-ców, część zaś 
we własnej administracji d.ób.r ks. Pszczyń-
§kiego. „ „ 

Ołównym spa.d'kobier.cą zmarłego Hen­
ryka: ks. Pszczy!1skiego Jest jego średni syn 
Aleksander hr~ Hochiber,g, kMII'y obecnie 

·~ 

Dzi§ odbył się pogrzeb 
ś. p. Romana Starzyńskiego 

WARSZAWA, 7. 7. - Dziś o g. 11.50 
z g_.ómego kościoła u. Pow4zkach, po na­
bo_żeń_~;twie żałobnym, odby,ł si~ pogrzeb 
śe."'~0,Il)~I;!.a Starzyńskiieg_~ ·. 
:ł'·~rz..~ ~ ..... t '·"'\ .., lł('.. _Ji -Ut"6>= _ • . / 

Czy jesteś członkiem 

L~O •. P.P.? 

jest właścicielem tylko trzech folwarków: 
Smiłowic, Kęp i Wyr, stanowiących obszar 
rolny (bez łąk) ok. 2.000 ha, oraz 5.000 :1a 
lasu. 

Ponadto hr. Hochberg jest właśc;. · · „, 
trzech browarów (jeden w Siemianowicadi 
dwa w Tychach) oraz kopalń węgla: „Bo 
że Dary", „Aleksander" „Maria" i „Piast" 

Parcelacj.a dóbr pszczyńskich nastąpiłl 
wskutek ogromnego zadłużenia wobe.c siku 
bu państwa. 

Mają~kami ks. Pszq;yńsikiego admini­
strowali przez szereg lat general•ni dyrek:o 
rzy niemieccy, którzy narazili księcia na 
wielomilionowe straty. · 

„TOUlł DE lflłA•CE" 

skich, gen. Miaja, oświadczyć mia!, że w . r".$1' . . , 
rejonie Walencji należy spodziewać się o- · ' 
poru ze strony milicji rerublikańskiej, tak l Plombowanie rowerów biorących udział w 
jak to miało miejsce pod Madrytem, mimo 1 wyścigach „Tour de France" dokonywane 
że powstańcy dysponują na tym odcinku i ~ect startem przez kierownictwo wyści· 
wielkimi rezerwami ludzkimi i olbrzymim~ gów w Paryżu. 
materiałem wojennym. · 

.,, 
Jak wiadomo, rząd gen. Franco wystoso­
wał do rządu brytyjskiego notę, w której 
proponuje oddać Almerię na neutralny port 
dla zagranicmych o.krętów, w którym bę­
dzie gwarantowane bezpieczeństwo. Nad 
odpowiedzią na tę notę „zastanawia się" 

1ne pozycje nieprzyjacielskie. Straty wojsk 
rządowych są bardzo wielkie. W ciągu u­
biegłych trzech dni utraciły one kilka ty­
sięcy zabitych i około 1300 jeńców. Na 
froncie castellońskim <ldparH powstańcy 
przeciwnatarcie przeciwnika i zajęl.i jego 
pozycje wyjściowe. Lotnicy powstańczy WAMI 
bombardowali w środę fabrykę materiału 
wojennego w Badalona. 

RONMY KRESY! - · 
na razie rząd angielski. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 

MADRYT, 7. 7. - Ministerstwo obro­
ny donosi: Na froncie Teruelu toczą się w 
dalszym ciągu zacięte bitwy. Na odcinkach 
Valbona, Sueras, Artana i Villavieja odpa­

Niebezpi.eczna robota łódzkich bap ystów 
Hłełlelpienne WJ[ieri~l uóukie 

Agitacja przeciw odbywaniu służby wojskowej. 

- króla Leopolda. -
rły wojska rządowe gwałtow.ne natarcia WARSZAWA, 7.7. - W ostatnich mie 
powstańców. Lotnicy powstańczy bombar- siącach ogromnie rozwielmożniła się na 
dowali miejscowości Benifallo, Cilla, Algc- Woły,niu i Polesiu agitacja wędrownych 

BRUKSELA, 7. r. - Król Leopold u- mesi, Alcira, Perello i Puzo! oraz przedmie proroków. Główną robotę prowa·ctzą bada 
'dał się na kilklWl'liowy wypoczynek do ścia Barcelony. cze Pisma św„ baptyści, metodyści i ad-
Sabaudii. wentyści siódmego dnia. Sekty protestanc-

Król za1mierza w towarzystwie 4 prze ~ DORIOT GOśCIEM GEN. FRANCO. kie, które odrzucają kapłai1stwo, posiłkują 
wodników odbyć szereg wycieczek w gó- SAN SEBASTIAN, 7. 7. - Przywódca się przygodnymi misjonarzami, wśród kt6-
rach, w okolicach Chamonix, podobnie francuskiej partii ludowej, Doriot, przybył rych jedynymi intelige1ntami są niejaki D_r·J 
jak jego ojciec, zmarły król Albert, jest wczoraj z wizytą do władz Hiszpanii po- piowski - redaktor metodystycznego „Piel 
zamiłowanym alpinistą. wstańczej. Na przyjęcie jego zorganizowa- grzyma Polskiego" oraz świeży pr?ze~ita 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ augsburczyk redaktor Czesław Lech1ck1. 

. Najbardziej niebezpieczni są baptyści, 

Band ci za•ordowal1 trz• osob1 ~~~~i0s~~~~~;~r~~ita~~~~pż~w~r:ni.e ~~er~~ Ili • , binu do ręki 1 odbywanie pow1nnosc1 WOJ-

Głowy posiekane siekierą. • i skowej sprzeciwia się Pisrriu świętemu. O­
to jak się dowiadujemy, niektórzy sekcia-

USTRZYKI DOLNE, 7. 7. - W gro- fakt, że głowy oiiar były formalnie posie- rze prowadzą celowo i planowo rusyfikację 
madzie Zadwórze kolo Ustrzyk Dolnych, kane siekierą. kresów. Tak np. w Kobryniu wychodzi po 
powiat Lesko, nieznani sprawcy wdarli się Na miejsce czynu wyjechał natychmiast l rosyjs~u pismo „Christianskij Sojuz", a w 
do domostwa Aleksandra Waciuka, gdzie pro!mrator Szczepański i komisarz Czyr- Warszawie pismo „Gost". 
zabili gospodarza, jego żonę Annę i teścia, kow. Ujęto jednego osobnika, podej.rzane- To drugie masowo jest kolportowane 
85-letnicgo Wasyla Bereżańskiego. O be- go o udział w napadzie. Dalsze dochodze- wśród Rusinów i Poleszuków, z których 
stialstwie sprawców najlepiej ś\viadczy nia w toku. już młodsze pokolenie nawet nie rozumie 

--ooo-- po roisyjsku i dopiero się uczy tego języ­
ka. 

Tramwai wpadł na autobus. 5 :,d 11- 1 e~uska· 10 osób rannych a~OC110 . A . 
prze1echał pois~uego robotnika 

Ta nowa taktyka sekciarzy zasługuj~ 
na szczególną uwagę. Stow. Wzaj. Pom. 
Ew. Chrześć. czyli baptyści wydają w 
Warszawie po rosyjsku ,Gostia", zaś me 
todyści (na ich czele stoją Szkoci, Amery 
kanie i t.p.) - białoruskiego „Swieta­
cza Chrystowaje Nawuki". 

Na pisma płyną zasiłki z za granicy. 
Nie mają one żadnego oparcia w kraju, a 

szerzą tylko zamęt i różniczkują wyzna­
niowo i narodowościowo. 

Baptyści łódzcy w imię propagandy 
wydają nawet ultraszowinistyczne pismo 
„Pisłanieć Prawdy" w duchu ukraińskim. 

Organizacja łódzka baptystów głównych 
organizatorów swych ma w kaznodziejach 
z czeskiej kolonii Zelów. 

Wszrscr Włos~ są iołn~erzami 
i wszyscy jeść muszą jednakowy gatunek chleba. 

RZYM, 7. 7. - Ostatni rozkaz dzienny I przez zniesienie rozmaitych gatunków chle­
sekretarza partii faszystowskiej, posła Sta- ba znikają zarazem różnice między rozmai­
race, podkreśla znaczenie uchwały korpo- tymi warstwami społecze1'istwa włoskiego. 
racji płodów rolnych, na mocy której zo- Ws Wł · k' f t k' · 
stał w rowadzon we Włoszech atunek " . zys~y _osi epo 1 aszys ~ws. 1e1-
t hp! b · d Yl.t d . kg k' brzmi zakonczen1e rozkazu - są zołmerza-
zw. c e a ie no 1 ego z om1esz ą mą 1 mi i wsz se 0 · · b d · d k 
kukurydzanej w wysokości 10 procent. tunek c~eb~'~.p zywac ę ą ie na owy ga 

Sekretarz partii faszystowskiej podkre-
śla znaczenie polityczne tej uchwały, jako 
wyrazu sprawiedliwości społecznej, gdrż zatrute mf ęso kozie. 

IA&OWE lłOZł\OWł' 
- z premierem Hodżą. 

PRAGA, 7.7. - Sudecko - niemiecki 
'dziennik „Die Zeit" donosi, że rozmowy 

30 osób przew eziono do szpitala 
CZERNIOWCE, 7. 7. - W mieście 

siedmiogrodzkim Simlaul Silvanei zachoro­
wało 30 osób po spożyciu nieświeżego mię 
sa koziego. Zostały one przewiezione do 
szpitala. BYDGOSZCZ, 7. 7. - Na głównej uli- uwagą szofera autobusu, były fatalne. Bar­

cy Bydgoszczy - Gdańskiej, wydarzyła się dzo poważne obrażenia odnieśli: maszyni­
groźna katastrofa. Zderzyły się z sobą: sta kolejowy Stefan Busse, strażnik ochro­
tramwaj przepełniony robotnikami oraz rów ny kolejowej Józef Krysiak i motorniczy 
nie:i: przepełniony autobus Francusko - Pol tramwaju Józef Sakowicx. 

Dol r 5.27 
WILNO, 7. 7. - W czasie przewożen:a między premierem Hodżą i pełnomocnika­

do Wilna z Kowna zwłok posła litewskie- mi premiera Henleina, odbywały się rów­
go, Wilejszysa, jeden z wielu samochodów nież we wtorek i środę. Przedmiotem roz­
litewskich, towarzyszących konduktowi, mów były propozycje, złożone przez par­
przejechał koło Landwarowa robotnika So- tię su?ecko-nit;mie~ką rz~d~wi czechosło- I Bank Polski 1rntował dziś, rano dolary 
kołowskiego z Wilna. wa-ck1emu. Dz1enntlc do.daje ze w naradach 

1 

po 5.27, funty szterlingi 26.15, franki szwaj 
skiego Towarzystwa Kolejowego, dowożą-1 W rozbitym autobusie zostało pokale­
cy pracowników do parowozowni w Ka- czonych lżej 7 pasażerów. Kilka osób od­
puściskach. niosło okaleczenia odła~nkami szkła w rów-

S.kutki zder~enii! SE_QWQdQwanego nie- nież silnie uszkQdzgny!J.1 tramwaj1" 
Ofiarę wypadku w stanie ciężkim prze- tych nie zaznaczył się w końcu ubiegłego carskie 121.00, franki francuskie 14.59 i 

.wieziQn.Q d9 szp_itala. tygądnia żaden widQ~znx ~ost_ęe. ___ lirY. włoskie E_O 21.90, 
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~nó'W' znajo~i służącej. ~!Śmiertelny atak śmiechu. 
~.~~~'~· ~~ ~ną~j~~ ~' bntelkę wó~i~n~~! ~;;1;:%~.~~~~:t~f,~;~~,~~;~,~~p~~~~:~~!~~: 

ZDARZf li\ ł WWP48Jłl. 
(-) Na w-:zorajszym 1Jlenarnym posiedzeniu 

Sejmu przyj~to szereg projektów ustaw, a m. 
in n.: w spr a wie ziem pounickich, których ko­
ściól kalolicki zo~ta/ pozbawiony przez Rosjan, 
dodatkowych kredytów na inwestycje w wyso­
kości 2 milionów zl, w sprawie po\ i tyki ,prowi­
zacyjnej w p!ast.ctYi.nie obronności kra[~, ~rs:„ 
gulo\\"anie obrotu zwierzętami -gospodarsl{imi -i 
drobiem oraz obrotu hurtowego mięsem. 

sz?·m wł~d_zc :He<lczc z~alarmowane. zostały li ~umm'iski~go, ?raz kiel~asę. Jak przn;in:zcza nigdy wypadek, ktory pociągnął za so!Ją go rodzaju zastrzykow. Wszelkie JCdn:i': 
\Hadomosc1ą o dokonamu zuchwałego rabnn Ją, na razie meustalem sprawcy musieli <lo- śmierć młodego człowieka. sposoby ratowania nie dały żadnego rezu!-
ku i usiłowaniu clo!korrauia zabó,jstwa, w m.ie j sypać do wina jakiegoś proszku, a ~dy Grzy Tadeusz Kwiętorzelski, lat 35 znajdo- tatu. 
szkaniu arL}Tty malarza A. Ilerszafla przy wak zasnęła pnystąpili do rabunku. wał się przy pracy, gdy nagle napadł g,~. W pewnym momencie K\\· iętorzclsl(; 
ulicy Hipotecznej 3. Po wyważeniu drzwi w szafach znależli atak śmiechu. Nieszczęśli ."Jy śmiał się bet padł na ziemię i po kilku minutach zmarł. 

W dalsum ciągu pos. Maderski reierowal 
projekt ustawy o zmianie rozporządzenia pre­
zydenta w sprawie wykonywania pratktykt: le­
karskiej. \V dysktJsii pas. Surzyński, powołtrją.c 
się na mały rocznik statystycz11.Y wykazat, że 
w Po'.sce ilość lekarzy jes t mała, a w porów­
naniu do innych państw, za Polską znajd1uje się 
tybko Jugosławia i finlan<lia . .Rozmieszczenie fr' 
karzy jest zie. Specjalnego ~:ismaka nadaje tej' · 
rzeczy fakt, że blisko 50 r.>roc. lekarzy pałeży 
do mnie)szoścl narodowej. \V głosowaniu 
ustawę uchwa"ono. 

Około godziny 16.30 Hcrszaft wrócił z złotą papierośnicę, :r.awieraj<1cą 150 złotych przerwy w przeciągu 4 godzin. Zaalarm0- Niezwykły ten wypadek wywołal wielki.~ 
p-acy do domu. Otworzywszy drzwi, poczuł i złotą broszkę ze szmaragdem. Lupem ban- \\ano miejscowego lekarza, który na tych- wrażenie w całej okolicy. 
sih1ą wołt gazu. W pokoju z przerażeniem -dytów padły również i bielizna Herszarfa 
stwierdził, że wszyE;t1kic mehlc mają wyła- oraz przebywającej rra letnisku żony i córki. 
mane zamki, pościel i zawartość szaf, hinrka ·wychodząc, rabusie ułożyli uśpioną na 
i szuflad wyrznco•,1e hyły na podło~ę. Gdy łóżku i o<l'kręcili ·kurek n maszynki gazowej 
na wołanie nikt się nie z_iawił, lier~zaft • Najprawdopodobniej liczyli się z tym, że 
wszedł doo kuclrn:i. Na łóżku leżała bez przy I zanim ktoś przyjdzie nieszcząśliwa umrze. 
tomnofoi słufaca 3J-letnia Helena Grzywak. l\"a miejsce wypadku przyjechały wla­
Ka wołania wb.ściciela mieszkania ·natlhie:d lj dze śledcze i przed• tawiciele urzędu śled­
dozorca domu Walenty Zwierzchowski, któ- czego. Dokonano szeregu fotografii i .zdjęć 
ry zawiadomił policję i pogotowie. Przybyły 

1

, daktyloskopijnych. Re>ztki wina wó-dki i 
lekarz stwierdził zatrucie i w stanie ciężkim kiełbasy przekazano do Instytuttt Bad'ań 
przewió7'ł Grzywn•kową .do ~zpitala Przemie. I Żywności, celem stwierrlzerria, jaką truciznę 

Odpo.wiedzialność urzędów za szkody 
wyrządzone· obywatelom. -

WARSZAWA, 1: 7. - Do wszystkich 
urzędów państwowych i instytucyj wojsko 
wych rozesłano okólnik w sprawie pokry­
wania szkód, wyrządzonych przez urzędni­
ków czynami niedozwolonymi. 

nienia Pai1~kiego. <lomiesza'ao do jarlła. , 

Ze względu na to, że w wiciu wypad­
kach obowiązują krótkie terminy przedaw­
nienia roszczeń, procesy cywilne o wyrów­
nanie strat wyrządzonych przez pracowni­
ków państwowych w związku z urzędowa­
niem, wytaczane mają być najdalej w cią­
gu roku od ujawnienia szkody. 

Do laski marszałkowskiej wp!ynęlo wczora1 
szereg interpelacji: w sprawie konsekwencyj, 
wynikających z okólnika min. spraw wewn. z 
dnia 24 czerwca rb. do wszystkich wojewodów, 
którzy - jak wskazał interpelant - spovrodo-. 
wal to, że w całym kraju starostowie czynią · 
wyścig, poruszając możliwe sposoby zgodne z 
ptawem i nie zgodne, by będące pod ich zarzą­
dem tereny doprowadzić do stanu tzw. cywili-

Na stoliku w kuchni widać było ślady Jak się <lowiadujemy ,policja jest już na 
urz:idzone j libacji. Około godziny 12 d'o : i ropie sprawców zuchwałego rabunku i nie­
służącej przyszli dwaj mężczy:liri, przyno- <loszłych morderców. 

zowanego, 

Eks I Zł• gr 8 at U . . Od dn. 25 czerwca tj. utkazania sie okólnika 

B. wojewoda krakowski K. Swjtalski 

d rre torem '' 
ols ~ciega · Radia11 l 

WARSZAWA, 7.7. - Na stanowis!<-1 
dyrektora „Polskiego Radia", oprozn10,1c 
przez śmierć śp. Romana Starzyliskiego, 
wymieniany jest b. premier i b. wojewoda 

„ • 

krnkowski Kazimierz Świtalski. 
P. Ifazimierz Świtalski zajmuje obecnie 

posadę w Instytucie Badania najnowszej hi 
storii Po{ski. 

, • zw·ązki WOZDICOW nie 

p o a n o..,.-6) d6ł.:.plll>ra•k1·. ludność niepokojona jest różnymi komisjami 

d l ( ~ I n „ łl.I" „ I przedstawicie'·i władz począwszy od starosty, a 
w o e~n e aza. Kronika Pogotowia Ratunkoweg kończąc na szeregowym policji. . 
TO SZów dl · 8 Władze administracji ogólnej wydały cały 

MA MAZ., 7. 7. - W 0 ewm ŁóDź, 7.7. - Dziś o godz. 7 rano po- szereg zarządzeń, co do malowania płotów, re-
„Wiłanów" wydarzył się wypadek, który pełniła samobójstwo 33-letnia Zofia Kane- montów domów, a nawet rozbiórki budynków w 
na szczęście nie pociągnął za sobą żadnych eka, zamieszkała w Łodzi przy ul. Brzeziń- terminie wyko11ania tych Prac od 3 do 15 dni. 
następstw. Mianowicie, w czasie wrzuca- Ludność zostala przerażona tymi zarządze-
nia do pieca złomu żelaznego do roztopu, skiej 4a. niami, a widząc że pod okiem policji zrywane 

d k . · t Kanecka zażyła większą ilość subłima- s::i ploty, w~"lwnywa te prace z obawy przed 
wskutek bar zo wyso 1e1 tempera ury, na- t z 1 k t . t ko konsekwencjami. 
stąpiła eksplozja granatu, jaki widocznie u. awezwany e arz pogo owia ra un - Druga interpelacja posła Krzeczunowicza rów 
znalazł się wśród dostarczonego złomu. - w ego po udziele.niu pierwszej pomocy prze nież dotyczy slynnego .okólnika prem. Sklad­
W skutek wybuchu jeden robotnik został wiózł samobójczynię do szpitala Ubezpie- kowskiego, porządkowania miast i wsi. Intetpe-. 
przewrócony i odniósł lekkie uszkodzenie czalni Społecznej w stanie groźnym. Przy- !ant podaie, że we wsi Stawkowie, woj. po-

czyna tragicznego kroku dotychczas nie zo znańskim, małorolny wieśniak otrzymał nakaz. 
twarzy. przebudowania i wyma'-0wania stodoły. ·Nie ma· 

Ą.~ stała ustalona. jąc na to funduszów, prosił o zmianę <lecyzji -
~ - Drugi zamach samobójczy mia\ podania jego nie uwzględniono i rozgoryczony 

s d n 1- e miejsce w domu przy u1. Limanowskiego wiesniak powiesi! sie. . . - .-
~ ft • nr 161 Nieznaną trucizną u sil owała poz ba . Poza tym w~Iynęly 111terpelac1e: P·. ~udz~ 11-

na 
pójdą 

żadne ustępst~a. -
ŁóDź, 7 lipca. W ciągu dnia wczoraj­

szego strajk woźniców uległ dalszemu r J'! 

szerzeniu, obejmując w godzinach popołt..1..­
clniowych około 4000 robotników przemy­
słu nrzcwozowego. 

ść wi~kszych przedsiębiorstw prze­
ych zwróciła się do zarządu związ1rn 
>wego z gotowością podpis.'.lnia oJ 
!niego u!J<ładu. Związki nie pójd~ 
na żadne ustępstwa. Umowa b0-

1rnsi dotyczyć ogółu robotników ;i 

1rzedsiębiorstw wielkich, średnich 1 

eczorem odbyło się w lokalu przy ul. 
:d 34 zebranie człon'ków 57 komisyj 
wych woźniców, na którym posta;10 
strajk koIH}"'1łlOwać a~QG !wytlę-

ljk ma przebieg na ogół spokojny. 
:u je<lynie punktach miasta wynikiy 
j incydenty, nigdzie jedn;-!; :::;--')koj!l 
dócono. 

że o ile zabiegi ich na dotychczasowej dro 
clze nie dadzą wyników, związek zdecyduje 
się sprawę przekazać na drogę sądową. 

ZATARG OZORKOWSKI ZLIKWI­
DOWANY. 

Zatarg w Schloesserowskiej Manufak­
turze w Ozoi1wwie zc:tał zlikwidowany. 
Firma wypowiedziała waruniki płacy i pra­
cy, przystępując do reorganizacji pracy, w 
związku z przejściem na 4-'krosnowy sy­
stem. 

Jednocześnie firm.a zagwarantowała 
przyjęcie wszyst.kich -robotników z chwilą 
rozpoczęcia produkcji. Ponieważ obawa o 
redukcję części robotników była zasadni­
czym J~~1 z tar~ - obecoie· stosunki w 
Ozorkcl\\"T'e z stały znormalrzowane. 

POROZUMIENIE. 

.. · - · · d Ł d I . . . · . . . . . sk1ego w sprawie szkolnych podręczmkow zy. 
Stafl pogo Y W O Z • w1c się zy~~a 2~-l~tnia B;on1sła~va Sorzy1~ I do\vskich, za~vieraiący~h bajeczki szkodliwe d!a 

• . . ska. Do w1gCeJ się w bólach desperatki narodu polsk1ei'o, ;p. M1chalowStkiego w sprawie 
. Łódz, 1 !i~a. .-: ~zis O g .. 9 rano tem:J wezwano pogotowie ratunkowe, którego Je wystąpienia czasopisma „Ostland" przeciw rze­
perat~r~ w srodm~e~~1u wy.no~1ła 21 stopni karz po przepłukaniu żołądka przewiózł So mioslu polskiemu. Na tym posiedzenie zam·knię-
powyze1 zera, nainizsza w ciągu nocy u- . k d 't 1 1 z · ·n ·k · to. 
bieglej 18 stopni powyżej zera. Barometr rzyns ą 0 szpi a a przy u · agaJ 1 owej. (-) M!nisterstwo Spr~v.; Wewn~trznych ode 
wykazał ciśnienie 764 milimetrów co ozna- brał.o debit pocztowy biu -ety.no~1 praso.we~u 

1 - I „United Press" wydawanemu w Języku memie-
cza znaczny wzrost. p . . , [ K . ' c~im w Berl!nie i ~akazało Jego rozpowszechnia 

Wiatry południowo - zachodnie •. , lll!f IJ(łl I!IWllJ flłl • mu(~~ t~~e~~b~i~~;c_h. dnia~~ uk~że _się o.\lwi_e 
.: ' szczeme władzy admrn1stracn ogolnei w sto)l­

cy w sprawie pozbawienia obywatelstwa pol­

• • 

lYCIE ZGIERZA 

.LAJQ ~oo~ ~tlLOP~OW. -= Weso11>l1ynie zyc1e na koloniach -

skiego 45 osób przebywających poza gr.anicami 
ikraju, w myśl nowej ustawy o J;>ozbawieniu o­
bywatelstwa. 

(-) Premier gen. Sla woj Skla<lkowski wy­
stosował do wojewodów okó'·nik, w którym za· 
znacz'a, że" 'prace porządkowi: . w:e wsiach i osit­
<lll'Cłi fńogą oY-Ć' 'vstrzymane tla okres J>i1nyc(\ 
robót w polu. ·· ' • 

(-) Tymczasowe zamknięcia rachunków skar 
bo\VYch za miesiąc czerwiec rb. wykazują · do­
chody w kwocie 200.714 t.rs. z! i wy<latki w 
kwocie 201.404 tys. z!, niedobór wynosi 690: tys. 
złotych. . 

W Zgierzu istnieie speci,alna organizacja, ponieważ w schronisku przebywa od 27 czerw 
która zajmuje się prowadzeniem kolonii letnich ca groma.cia chłopców licząca około 200 uczniów 

Trwają.cy od pięciu dni strajk majstró•N .dla dzieci. W porozumieni·u z władzami sarno- szkól powszenych, liczbą tą objętych jest rów 
zatrudnionych na tkalni Luksemtburga i rządowymi TowarzY5two Kolonii Letnich zdo- nież 15 uczniów ze $Jąsika. Wesoło i beztrosko 
Strykowskiego (Andrzeja 63) został zli- lalo wybudować specja'.ne schronisko w lesie płynie życie na kolonii. Program dnia przedsta 

_LBO UGOD~, AL.BO S~D... kwidowany. \V podpisanym protokóle li- miejskim „Dąbrów6<:a" oraz z . otrzymywanych wia się następująco: rano o go<lz. 7 pobudka, 
1ąze'k „Praca. podiął akcj~ o pod- kwidacyi·nym firma zt>aodzila się na honor.:> subwencji je umeblować. Należy nadmienić przy po czym następuje wspóina modlitwa, wzniesie 

I dl b k t d I okazji, że w roku biei3,cym sypialnie otrzyma- nie bandery na maszt i o godz. 8 śniadanie.· Po 
P ac ~ rn_ arzy za r~t nwnyc 1 n'.l l w.anie zasadniczych płac w wysokości · 28 ly ładne, żelazne łóżeczka Piętrowe. Kolonia posiłku wszyscy udają się pod okiem 6 „sil WY 

(-) W Nowym Yorku odbyła się uroczy­
stość położenia kamienia węgielnego pod pawi-
lon po\S;ki na wystawie światowe!. · 

(-) Zaburzenia w Palestynie przybierają na 
sile. Wczoraj stoczono forma'iną bitwe między 
żydami ! Arabami w Haiiie. Padło w niet- 20 
osób zabitych, 38 ciężiko i 18 lżej rannych. 

;h kanali~acyJnO-wodociągowych, :~ zł tygodniowo plus ustalony dodatek pro-· pro\va<lzona jest jiUż od kilku Jat. Posiada więc chowawczych" na pobliską 1Jlażę, gdzie Prócz 
stosowani.a. plac, _07~acz~ny<:h ~v o- 'l centowy bez względu na ilość przepraco- swoją trad}1cię i ure&"ulowany tryb życia. Obec zabaw i gier odbywają się również poga<lankl. 
1 orzcczcnm komisji roziemc7e1 rjJ:i wanych dni w tyaodniu. nie '.as „Dąbrówka" tętni życiem i weselem, Tutaj też najczęściej dzieci otrzrmują drugie 
słu budowlanego. Murarze c1 zara- 0 śniadanie. O godz. 12 powracają na obiad, po 

k którym idą„. spać, - w tym czasie bowiem pa 

(-) Chif1skle straty od wybuchu ko!llliktu 
oceniane są Przez oficjalne kola japońskie na 
1.300 tysięcy, z czego przeszlo pól miliona za­
bitych. Straty japońskie wynoszą natpmiaS;t o­
koło 37 tysię-cy zabitych. Zajęty przez Japoń„ 
czyków obszar w Chinach wynosi 1.249 tysię­
cy kilometrów kwadratowych, czyli przekracza 
przeszło trzykrotnię obszar Japonii. 

fotychczas zł 8 dziennie - atego- nuje tzw. „godzina ciszy", Po odpoczynku wy-
na I i zł 7 11) J orzeczenie zaś określa Z'.1- N1· e . bucha glośniej1sza zabawa, poczem około godz. 
robki na zł 1.25 za godzinę t. zn. na 10 zł zawsze mąz przegrywa.·.· 16 dzieci otrumują podwieczorek. Po tym po-
ciziennie. sihku wszy.s-cy udają się najczęściej nad staw 

W · db ł · t · · k §k - • - specja'.nie w ub. roku dla kolonii urządzony, ~zoraJ o Y ~się w ~J ~pra~ie, 0~'.- argft pOrZUC O Dej ZODY• gidzie zażywają kąpieli i plaży. Godz. 19 kola-
ferencia w dyrekcji ~/odoc1ągow 1 Kana.i- . , _ . • . . . . . . . cia zaś o godz. 21 i udanie się na spoczynek. (-) \V więzieniu OPU na Łubiance popełnił 

samobójstwo· b. ambasador ZSRR w Polsce Ja­
kub Dawtinn. z2cj i, która nie dala jednak rczutltatu, gdyż Łodz, 7 hpca .. - Y'1 dmu 12 wrzcsn1~ Od pieiwsze1 zaraz chwili para zyła z Dzieci na koloniach otrzymują. wszystko. 

Zarząd Miejski musi porozumieć się z Uw; I 19~6 roku z_a,~arl_1 r111ędzy s?bą ~ Ło~z1 sobą w niezgodzie. Muszą iedynie posiadać własne ubranie i bieli-
c:-.:m Wojewódzkim. związek małzensk1 Ruchla E1zner 1 Majer Para dokuczała sobie wzajemnie i żo-/ znę. Duża_ ~o~oc w ~ro~vadzeniu kolonii daje 

Przedstawiciele związku oświadczyll, Kami11ski. na, aby się zemścić na mężu chowała czę- Zarz~d ~1e.1sh P.0 miesiącu pobytu_ chłopcy 

(-) Sensacyjny proces, wytoczony przez 
gubernatora Banku Hiszpańskiego w Wa'·en­
cji Bankowi Francji o zwrot 40 ton 
złota, które złożone zostało jako gwarancja 
pożyczki w r. HJ31 w Banku Francji, zalrnń­
czył się wczoraj częściowo orzeczeniem wyda­
nym przez sąd apelacyjny, który uznał nie­
kompetencję sądu okręgoweg1J w tym procesie 
i odrzuci! pretensje Bai1ku \Valenckiego. 

a--~--------=---------------------------------
t ·ed · 'dl . ustąpią m1eisca dziewczynkom. 'V <ln1 słotne na 

s o . J zenie, przeznaczone a męza w ... werandzie schronisika można czytać książki z 

Losowanie 3 proc. pre m. 
poż. inwest. 

W drugim dniu losowania 3-pro.c. Premiowej 
Foiycz1d lnwestycyinej Il emisji padły nastę-
pujące premie: . 

(Picr\\'sza liczba oznacza nuimer serii, <lru­
ga numer obl iga1:ii). 

Fo 1000 zł na nr nr: 172- 2 182-7 243- 7 
„93_2 -ll7- 19 45- 37 677-40 684- 30 82J-20 
b7l-48 973- 15 1013- -ll 1222-37 1258-37 
~202--41 1373- 3 1535- 37 1725- 4 1772--2 
1S44-45 1858-2 1941- 13 1944-43 1957- 20 
..:J.!8 2 2078- 3"/ 2114--45 22t.S-41 2356-13 
~395-3 2548- 13 2528- 37 2534- 40 2559-48 
~068-21 2671- 20 2750- 2 2777- 5 2795- 2 
.<:)52-37 2986--41 3032-41 3173- 40 3161- 7 
.3181-41 3.?91-37 3294-48 3301- 13 3.322--40 
. ~.)~ 1- 30 3:383- 19 3407- 7 3452- 2 3494-37 
.3j57-47 3563- 15 3614- 7 36.14-41 3658- 2() 
.3il~6-20 3762--41 3765--40 3867-48 3838-41 
.3077.-37 3903-37 3950- 3 3958-30 3989-41 
':i'168- 19 4150- 21 4295-49 4269- 2 44 19-3 
4-i.56-48 4519- 4 '1461- 20 4671--45 4715- 3i 
"ii65-2 4967- 13 4807-40 41:88-2 4997- 21 
•,958-4 496(-21 5007-3 5042-40 5082-10 
5lll-15 5191--21 5277- 19 53Z9- 13 5631--45 
5534--4 5708- 37 5713- 2 5777--47 5827- 2 
!:-327-37 6173-30 6241--41 6336 -40 6570--47 
6690-49 6869-37 6925--40 6947- 7 7022-37 
'1 l i0- 49 7184- 19 7225-45 7'103-45 7454-21 
', ó09- 37 7620-13 1695- 15 7706--4 7750- 4Y 
·;„21-2 7964- 41 7986- 30 8162-- J 8218- 3 
: 246- 30 8453-49 8472- 4 8655-20 8680-37 
S721 20 8i09- 47 8713- 48 8752~11 8776- 48 
8898- 2 8925--40 8999-15 9115 2 9141- 19 
9208-48 922?-37 9?64--47 9266- 2 9287--15 
9353- 15 9-138-,17 9410- 4 95-!.3-2 9541- -4 
9554- 40 9592- 19 9512--48 9694--40 9751- 47 
9773-22 9850- 3 9918- 37 9930 34 10053- 49 
10073 .. ;~ 10098-3 10030-?0 1009 ' •10 101ł2 
- 7 10181- 4[ 10251-2 10284-2 10371-4-1 
I 05 I 6- 37 106ii4- ::,7 lO:i?G- 30 10628- 2 1062') 

19 10671 47 10661 -48. 
10758--34 10801-48 10819- 37 
l 12Hi-45 11255-19 11267-.41 
11350- 2 11365-48 11367-48 

10065- 47 
11301- 1;; 
11493-13 

łazience. własnej biblioteki. Nadmienić należy, iż chlop­
11669-37 11722-41 11767-2 11798-34 
11819-2 11815-7 11890-49 11972- 19 Gdy urodziło się dziecko, Majer Kamili- cy przystrajają obecnie k'·omby herbami i fi­

gurami z kolorowego piasku, aby uzyskać jedną 
z wyznaczonych nagród. 12123 - 37 12261 - 48 12360 - 37 ski stracił cierpliwość i, pozostawiwszy 

12436 - 15 12536 - 7 12636 - 34 swoją rodzinę, uciekł. Wówczas Ruchla 
12648- 21 12658-48 12725-47 12802-40 ł . d • d . 
12826-30 12868-45 12954-45 12985-41 z~czę a się omagac 0 nie~o posa?u, a Grusze z'a,kwitly 

(-) Samochód jadący na trasie Czortszyn -
Nowy Targ wpa<ll do Dunajca. Pasażerowie: Sa · 
muel Zimmerman z Pragi oraz dwie jego siostry 13243-37 13307--48 13441-37 13457-20 nie otrzymawszy go, zaskarzyła męza do 

134!H-37 13591- 4 13594- 2 13639-13 . Sądu. doznali poważnych obra:i:ei'i. , 
13625-45 13638-41 13676-2 13720-47 
13612- 40 13761-37 13908-15 13935-7 
13981-40 14044-37 14011-37 14078-21 
i4086-40 14110-34 14122- 21 14185-48 
14249- 20 14294-13 14367-2 14371- 20 
14445- ..:1 14454-37 14469-13 14507-13 
14724-47 14755-30 14795-15 14821-40 
14904-4 14969-49 14994-40 15115-37 
15124-15 15138-37 15155-49 15162-4 
15219-37 15277-34 15312-15 15408-41 
14445- 21 15463- 2 15567-48 15582-20 
15583--18 15667- 3 15807- 30 15812- 3 
15912-40 16042-13 16158- 7 16157-8 
16170-48 16300-47 16329-2 16335-48 
16420- 21 16439-47 16463-49 16959-49 
17058-7 17126-49 17154- 48 17312-40 
17289- 48 17246-34 17244-2 17252-2 
17271- 21 17284-48 17286-7 17446-30 
17463- 37 17546--40 17548--4 17553-20 
17589-41 17652-40 17664-3 17738-49 
17864- 37 17842-19 17897-37 17951-48 
17953-41 18014-4 18074- 2 18079-2 
18311- 15 18307- 37 18311-45 18327- 41 
18369-37 18388-3 18479-34 18517-7 
18600-47 18880- 21 18906-47 18974-30 
19081-S7 19137- 34 19152- 2 19156-41 
1!)159- 15 19245- 30 19289-45 19535-2 
19566- 20 1959;J-19 19854-40 19884-4 
20115-7 20l!J3-34 20292-40 20302-19 
20382- 40 204!)9-41 20517-13 20628-2 
20728-1!} 20813-2 20882-48 Z0961- 4g 
20!J90-40 21010- 2 21100-21 21145-41 
21143-3 21267-2 21320--41 21359-37 
2140il- 34 21432- 2 21450-37 21545-41 
!:.i.GRl-20 21727-21 21760-40 21790-41 
21907-.14 22088- 37 22102-30 22135-41 
22196-19 22438-34 2'.?1%-2 22518- 2 
22509- 45 22508-41 22706-37 22704- 34 
22727- 49 22768-2 22770-40 22951-48 
22D70,-49, 

Wczoraj Majer Kamitl.ski stanął przed 
Sądem Okręgowym pod zarzutem przywła­
szczenia na szkodę żony 8000 złotych go­
tówką, złotego zegarka, futra i książeczki 
wkładkowej Banku Depozytowego, wyda­
ną na nazwisko Ruchli Kami11skiej na su­
mę 2300 złotych. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Mau­
rer, oskarżenie wnosił prok. Koniecki, po­
'\vództwo cywi lne popierał adw. Wachtel, 
obrony oskarżonego podjął się adw. Ko­
walewski. 

W czasie przewodu okazało się, że o­
skarżony, żeniąc się, nie miał w ogóle pie­
niędzy, posag poszedł na życie i wydatki 
związane z prowadzeniem domu i chorobą 
pokrzywdzonej. 

Obrońca oskarżonego dołączył szereg 
odpowiednich rachunków, zegarek był pLe­
zentem ślubnym wzarnian za takiż sam o­
fiarowany przez niego żonie, futro sam so­
bie kupił, a z książeczki, wedle przyj~tych 
przepisów, nie mógł korzystać. 

po raz drugi. (-) Wczoraj przed · sądem Okręgowym w 
Łodzi rozpatrywana była sprawa Władysława 

POZNAN, 7. 7. _W miejscowości Ni- Ma.ciąga, redaktoi:a _ „Orędownika''. z ~sk_ifrżenia 
szczewice w sadzie u J·edneao aospoda-r z~1ąz~u prac?~mkoVI'. komunalnych i mstytu-

.' . o Z 1:> • CJl uzytecznosci publicznych. 
rzy zakwitły po raz drugi grusze. Ten nte- Oskarżyciel prywatny zarzucał, iż w dniu 
bywały o tej porze wypadek wywołał w 1 21 stycznia 1938 roku, znieważył go w arty­
całej okolicy duże zainteresowanie. I kule, umieszczonym w swoim piśmie, posądza­

jąc go o działalność komunistyczną, i postępo­
wanie w myśl wskazówek kominternu. Oskar­
żony do winy nie przyznaje się ' i rozprawę 
przerwano do dnia dzisiej~zego . 

Wranv 1owadem huraganu. 
(- ) Z okazji poświęcenia domu wypoczyn­

POZNAN, 7. 7. _Przed kilkoma dnia- kowego dla dzieci i sierot po poległych1 poli-
mi· · · cjantach w Rydzynkach pod Tliszynem, J.E. ks . 

p1sal_iś_my o niebywałej wprost inwazji biskup K. Tomczak wygłosił przemówienie, pod 
olbrzymiej chmary wron na pola buraczane kreślając znaczenie inicjatywy poszczególnych 
w Gniewkowie, w "Wielkopolsce, gdzie wro 

1 
grup, które oż~·wione miłością bliźniego po-

ny musiano przepędzać kijami. Obecnie o- trafią stwarzać wielkie ~ziela. . . 
koliczna ludność wiąże ten fakt z katastro- (-) W domu p~zy ulIC:y Poru_o~kieJ 19 wy 
falnym hurarranem który przeszedł nad skoczy~. z okna 3 p1~tr.oweJ kamiemcy: w celu 
n r· 1:> • ' • • • • samoboJczym 35-letni '.Aron GrynsztaJn, syn 
n t elkopolską, pon1ewaz w1ony I kruki są właściciela domu (Kilińskiego 18). Samobójca 
uważane za złą wróżbę. poniósł śmierć na miejscu . 

Co opowiadają ludzie ... 

' • 't „_ - "" ~ ,• • ! I' ._' ' •, ''r'I" .; • '• l I " .i:.,.~ •::..:.:. „~ ' • ł ..,_I • ' 1"f 1• 

Nocny alarm straży pożarnej 
PAlłTElłOW• DOll\ł.K W Pl.OĄI IACH. Po przemówieniach stron, domagają­

cych się z jednej strony ukarania oskarżo­
nego i zasądzeniu powództwa, a z drugiej Łódź, 7 lipca. - Około g. 1 w nocy 
uniewinnienia, Sąd Majera Kamińskiego cal wybucht pożar przy ul. Tokarzewskiego 41. 
kowicie uniewinnił i powództwo cywilne od Palił s i~ parterowy domek drewniany, skła 
dali!. dający się z pokoju i ku chni, zaj1,1owanych 

Ruchlę, ze względu na zbyt niespokojilc przez Jó zda Kolasę. Na miej sce pożaru 
zachowanie, musiano usunąć z sali rsnpraw, wyjechały natychmiast 2 i 4 pluton straży 

cji ratowniczej, która trwała do g. 3 rano. 
Pastwą pożaru padł dom ek drewniany, 

przylegająca do1i obora wraz z krową. -
Frontowy budynek mieszkalny udało się u­
ratować. 

Straty dość znaczne .. 
--·-·-- ogniowej, przy s tępując do energicznej ak-
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OLBRZYMIA KARA WA.NA. Guzikiztrzemacaz1urkam! 

go o tys ie [ y fr. wy n os i sum a n ag ród: :~;y;.~ic~~;0;;~~6~)~!: •• ~~~~~~ż;,y~n~eki:~~~~: 
- dla uczestnikó lV na1· wiekszego wrścigu świata. - q~~~~ki1~~~~~ą~~~a ~:~,~~te.g~h;~~~;kant~~~ Prz;i~ału~~:~ó~ot:i1m~~ty \~;isst:r~~~jtf~f.~ 

Paryż, w lipcu. l z procentem, drukując podczas „Tour de 
Rozpoczął się wielki doroczny wyścig France" cztery razy większy nakład 

kolars'ki „Tour de France" (Dookoła Fran- „L'Auto" niż zazwyczaj. 
cji) : Tegoroczny. wyścig będzie trwał od Kolarzom towarzyszy tzw. „karawana 
5 hpca do 3~ lipca. Trasa, wynosząca oficjalna", w której skład wejdą: kierownik 
44~ ~m podzielona została na 21 etapów~ wyścigu dyrektor „L'Auto" Henryk Des­
NaJkrotsz~ e.tap Bayonne - Pau wynosi grange, naczelny redaktor Ooddet; sekre­
to:>, a tllaJd~~7szy. Besau~on. - Strasburg tan: generalny; szef działu informacyjnego ; 
3 I 2 km. Szesc dni przewidziano na odp o- redaktor kolarski i radio-reporter; komisarz 
czynek. . . generalny Casalis; chronometrażysta wy­
„ Wtorek, 5 lipca Par~z - ~aen 215 km; ścigu; czterej komisarze; trzej komisarze­
sroda, 6.7. Caen -. Sa111'.-Bneuc 235 km; zastępcy; dyrektor sportowy; ·dwaj ma,na­
czwartek, _7.7. Saint-Brieuc - Nantes I żcrzy; nacz. mechanik; 19 mechaników; 
239 km; piątek, 8.7. Nantes - Royan 

zików, zakochała się w pięknym miłodz1en- son. Wo.Ina i zakochana używała sz.czę-
16 masażystów; 2 „szefowie karawany re- cu, do którego zapłonęła gorącą choć spóź śoia. Widywano ją na balach, na wyści­
klamowej"; dyrektor sprzedaży; 19 sprze- nioną miłością. Al.e miss Grettkinson była gach, w restauracjach. Jej były mąż nie 
dawców „L'Auto"; 4 żandarmi kierownicy; równie zakochana jak i wyrachowana. Roz chciał jednak pogo·dzić się ze swą w·iną. 
5 szoferów samochodów osobowych; 12 wód mogłaby u1zyskać łatwo. Orientowała Kazał powiększyć fotografię, badał skru­
szoferów; sztąfecista motocyklowy; moto- się, że mąż nie chciałby jej zatrzymywać pulatnie twarz, buciki, ubranie. Wszystko 
cyklista łącznikowy; motocyklista „tylnej wbrew jej woli. Chciała jednak mieć ali- się zgadzało - z wyjątkiem guzików. 
straży"; 1 fotograf; 5 Judzi do odżywienia menty. Mister Grettki.nson kazał przyszywać 
kolarzy; szef obsługi radiowej itd. Prawodawstwo amerykańskie łatwo u- krawoom do swych ubrań tylko guziki swo 

Następnie w skład karawany dzienni- dziela rozwodu i przyznaje alimenty, je- jej produkcji, zresztą krawcy czynili to 
karskiej wchodzi kilkuset dzie1nnikarzy i żeli żona dowi·edzie, że mąż był brutalny s1amorzutnie z po•czucia taktu. A guziki je-
1<ilkadziesiąt samochodów. lub ją zdradzał. Jednakże p. Grettkinson go odznaczały się tym, że miały 3 dziurki. 

Wreszcie „karawana reklamowa" skła- jak na złość był idealnym dżentelimeinem. Skierował sprawę do policji, która przepro 
da się z kilkuset samochodów, które po- Miss Gret~kinson zwróciła się do biura „po wadziła surowe śledztwo i dokładną eksper 
przedzają kolarzy. rad prawnych", które właściwie było biu- tyzę fo tografii. Okazało się, że biurn „po-

220 km; sobota 9.7. odpoczynek w Roy an; 
niedziela, 10.7. Royan - Bordeaux 205 
km; poniedziałek I 1.7. Bordeaux - Bayon · 
ne 223 km; wtorek, 12.7. Bayonne - Pau 
105 km; środa 13.7. odpoczynek w Pau; 
czwartek, 14.7. Pau _ Luchon 194 km; 
piątek , 15.7. odpoczynek w Luchon; sobo­
ta, 16.7. Lu·chon Perpignan 259 km; nie­
dziela 17.7. Perpig,nan - Montpellier 166 
km; poniedziałek, 18.7. Montpellier -
Marsylia 163 km; wtorek 19.7. Marsylia 
- Cannes 202 km; środa 20.7. odpoczy­
nek w Cannes; czwartek 21.7. Cannes -
(Nice) - Digne 284 km; piątek, 22.7. Dig 
ne - Briancon 220 km; sobota, 23.7. 
Bria.ncon - Aix-les-Bains 311 km; nie­
dziela, 24.7. odpoczynek w Aix-les-Bains; 
poniedziałek 25.7. Aix-l es-Bains - Be­
sancoo. 187 km; wtorek, 26.7. Besancon -
Strasburg 312 km; śro<la 27.7. Strasburg 
- Metz 170 km; czwartek 28.7. Metz -
Reims 181 km; ipiątek, 29.7. odpoczynek 
w Reims; sobota 30.7. Reims - Lille 
200 km; niedziela 31 lipca Lille _ Paryż 

Gdy ta masa Judzi zjeżdża do jakiegoś rem stwarzania sytuacyj rozwodowych„. l rad prawnych" spreparowało sprytny „fo­
miasta będącego kresem etapu, miasto ta Na 11oziprawie sądowej przedstawiła nie tomontaż", dodając ·do korpusu jednego ze 
kie pr~ybiera niezwykły wygląd i zamienia zbity .dowód zdrady, dostarczony przez biu swych wspóhpracowników głowę fabrykan 
sie na kilka aodzin w wieżę Babel. Ulice \ro - fotografią p. Gret tkinsona w obję- ta guzików. Ponow,ny proces, wytoczony 
z;ludniają się w niezwykły sposób, pełno ciach P.~l.nagiej girisy w niszy jakiejś re- prz.ez mister Gr~ttki~sona. był już sensacją 
wrzawy i hałasu, a mieszkańcy 'długo ma- stauraCJI. P . Grettkinson był zaskoczony. Chicago. Sąd me uniewaznił rozwodu, ale 
ją w pamięci przejazd Tour de France. „Doprawdy, nie inter-esuję się girlsami, je cofnął alimenty. Policja zaś zamknęła „fa-

stem fabrykantem guzików. Nie mogę przy bryki; rozwodów". 

270 kilometrów. 
Suma nagród dla uczestników wyścigu 

będzie w tym roku rekordowa, bo wynosi 
900 tysięcy fra.nków. Nagrody zostały ofia 
rowane przez różne firmy, które wzamian 
mają prawo jechać za wyścigiem swymi sa 
mochodami reklamowymi, a poza tym o­
trzymują bezpłatne ogłoszenia w dzienni­
ku „L'Auto" organizują9rn wyścig. 

LEDUCQ, 
któremu już dwukrotnie udało się odnieść 
zwycięstwo w tych wyścigach, a mianowi­

cie w roku 1930 i 1932. 
I .. 

NA URLOPIE CZY ·w PODRÓŻY 
Książeczka oszczędnościowa PRO zabezpiecza 
pieniądze przed ·zgubą lub kradzieżą 

PEWNOSC-ZAlJFANIE p K o 
Każdg Urząd Pocztowy jest zbiornicą P K O 

,,Bal klejnotów,, „ POD CZU&'\ OPIEICĄ POLICJI• „ 
Staraniem jubilerów paryskiq_h, O'dbył 

się w teatrze Marigny wielki kostiumowy 
bal na dochód róż.nyich instytucyj dobro­
czynnych i subwencjonowanych p,rzez tych 
że jubilerów. Janina .A.ubert, artystka filmo 
wa i teatrnlna, miała na s1o bie diamentów 
na ogóJ,ną sumę 50 milionów franków. Klej 
noty wypożyczone przeważnie przez wiel­
kie firmy jubilers~ie przedstawiały tego 
wieczoru wartość jednego miliarda fran­
ków. 

się w strojach galowych dyskretnie zmie­
szana z publiicznością policja, nie spuszcza 
jąca oka z tak wysoko ocenionych klejno­
tów i rzadko nadarzających się oka-zji 
dla dże,ntelmenów-złodziei. 

Prócz wymienionych 900 tysięcy fran­
ków, „Tour de France" pochłonie jeszcze 
kilkaset tysięcy franków. Organizatorzy na 
samo wyżywienie kolarzy muszą wydać 
przeszło 100.000 franków. Personel oficjal­
ny skłaich się z 206 osób, których także 
musi ub~ ymywać organizator. Są te mas.:t­
żyści, lekarze, mechanicy, szoferzy itd. 
W5zystko to pochłonie olbrzymią sumę. I 
Jedna'kże wydatki organizator odbija sobie l 

SPEICHER 
zwycięzca w wyecigach roku 1933. 

HERMAN SCHILD 

„nadzieja" Niemiec w wyścigach 
de Fra~e". 

„Tour 

W Olkoło teatru Mari1gny stała uzbrojo­
na policja, gotowa w razie napadu .do mo 
mentalnej obrony uczestiników „balu klej­
notów". W salach balowych znajdowała 

Maria Hemuer • Gierdo1111. 

SIM li SAM . . 

Z ZYCIEMr 
t 
I 

Powieść 3 

Fantazja 
w biało· ~zarnym i,olorze. 

Suknia wieczorowa z czarnego, 
jedwabnego muślinu, upstrzone­
go białymi promieniami. Części 
barkowe i ręl<awy są zrcbionł z 
czar~ j żoriett y. W talii suknia 
pcdtrzymywatt~ jest szerokim pa 
sem z aksamitu. Uzupełnia się i 
ten elegancki kostium modnym 
kapl!'~u&zem z cz:arnej krepy Jet!,- l 
wab~j o st~br.t:1wanym ron.dzie. 

- Bardzo się cieszę, że ta•k ci się podobam t Dlacze­
go szwkałaś mnie od samego rana? Po d•mdze dowiedzia­
łam się tego od ]o.asi. 

- Bo mialam przedziw1ny sen chciałam ci go opo-
wiedzieć. 

- Przyjemny? 
- Dziwny. 
- No to chodź do mnie, muszę umyć ręce i za.~- _ie-

gnę na śniadanie, bo ojdec czeka na mnie. Kawa mu sma­
kuje tyl1ko wtedy jdeli ja sama mu ją nalewam! Po śnia­
daniu się wykąpię i przebiorę. Chodź tymcz.asem ua 

chwilkę i opowiadaj pręd1ko. 

Weszły do pokoju Krzysi. 
- Naprawdę dziwny sen miałam„. 
- Mów, słucham - odpowi•edziała Krzysia nie pa-

trząc na Maję i z.anmzając r<;;ce w miednicy w zimn~! 

wodę. 

Maja nic nie mówiła. 
- Dla·cz.ego nie opowiadasz? - zapytała Krzysia, 

oglądając się na przyj.acióbkę. 

Maja nie od.powiadała. Nie słyszała pytania: jak za­
hypnotyzowana stała wpatrzona w maleńką miniaturę, 
pięknie oprawną, wiszącą na ścianie nad małą komód'ką. 

- Maja! Czemu się tak jakoś dziwnie przyglądasz tej 
minia turze? Mialaś mi twój sen opowiedzieć.„ 

- Kto to jest i s1kąd to masz? - odpowiedziała Maja 
pytani·em. 

- To długa historia. Nie mam czasu opowiadać jicj 
te-raz. Ale co <:ię w tym tak interesuje? 

Ma,ja mikzała, na twarzy jej malowało się zdumi,en:e 
pomieszane z lękiem. 

- Maj•u ! Na miły Bóg! Odpowiedz mi choć na jedno 
pytanie? Co ci się stało? Nic nie rommiem ! Miałaś mi 
sen opowiedzieć i raptem zamil1kłaś przed tym portre­
tem.„ 

- Idź, idź na śniadanie, Krzysiu„. bo ojciec czeka na 
ciebi·e. A zaraz po śniada1niu wróć do mni,e, Jeszcze ni;n 
się przebierzesz, moźliwie prędko„. To wszystko j'est ta­
kie dziwne„. 

- Jestem sza le.nie zaciekawiona, poł1knę śniadanie 

i za.raz do ciebie przyjdę. Tymczasem pa! 
Wybiegł a z po•koju, a Maja zdjęła ze ściany miniaturę 

i wróciła z ni:i do siebie. Usia,dfa na foteliku i wpatrzyła 
się w maly portrecik. ChG'k stało nietknięte śniadanie. T:ik 
zastała ją Krzysia, gdy po dwudziestu minutach wpadła 
do pokoju przyjaciól'ki, zacie'kawiona dziwnym j1ej zacho­
waniem. 

- Co?! Ty Jeszcze się temu przyglądasz! Nawet śnia­
dania nie 2jadłaś !.. Co to maczy? Mów pręd'ko, bo umie­
ram z cieikawo1ści ! 

- Będziesz s ię ze mnie śmiała, ~rzysiu - za>ezęła 

poważ•nie Maja - ale n.apirawdę jiestem zupełnie z,eJe~dry­
zowaina d1ziwnym zbiegi1em CJ1koliczności„. o ile to jest 
tylko zbieg oikoliczności„ . 

- Nie będę si·ę z ciebie śmiała, tyliko już mów prę­
dzej! 

- Zaczy1nam więc od snu. Było ta'k. Siedziałam u 
was n.a tairasie, wyigodnie wyciągnięta na fotelu i patrzy­
łam w niebo. Przesuwał'Y s!ę po nim leciutkie drobne bia­
łe chmurki. Raptem usłyszałam z bo•ku męski gło·s, głę­

bo1ki, niski, przemiły. Zerwałam się szybko i spojrzałam 
w stmnę skąd głos dochodził. Stał ni,edaleko oct.e mnie 
młody mężczyzna, dziw.acznie ubrany i kłaniał mi się cy­
lindrem. Ud1erzyły mni·e rysy jego twairzy. Nie była to 
twarz właśdwie piękna, może nawet trochę nierngularna, 
ale dz iwnie miła, ciekawa, jakaś pełna ni euchwytnegJ 
czam, i1ntelig·e1ncj.i, rozuimu. Nigdy ni'e widziałam takiej 
twarzy. Chwilę patrzał na mnie z uśmiechem, gdy tak 
s.pogląd,ałam na ni·ego zdziwiona jego zjawieniem się. 

Zapytałam go z niepo1kojem: „Kto pan jest?" A on na to: 
„Człowi,ek". Przestraszyłam się - pamiętam mój lęk we 
śnie - że to wariat. Ni<: nie mogłam powiedzieć, tak 
miał,am śóś,nięte gMdło. Wtedy 01n się znowu ukłoni!, 

szerokim ruchem 1rę'ki, i dodał: „Sz1koda.„ odchodzę wi,ęc 
niepoznany". Odwrócił się i zaczął pręcfiko iść p·rzed sie­
bie. Wtedy krzyiknęłam: „Stój ! stój" i - 0<budziłam si,ę. 

Chciałam zasnąć naty1chmiast na nowo, alby r.az j,eszcze 
móc go zobaczyć we śnie. Daremnie. Ale twarz j•ego w­
stała mi żywo w pamięci i jakieś dziwne, silne wr,ażen;e, 

czegoś niezwykłego. jalkieś przeświadczenie, że to nie był 
zwykły sen. że to raczej była jaikaś wizja, coś nad,przrro­
dzonego. Pobiegłam do ciebie, a'by ci to n.atychmiast opo­
wiedzieć - i raptem w tW'Oim pOlkoju s.poj1rzałam na tę 

miniaturę i zmartwiałam: to jest właśnie ta sama tw.arz! 
To jest ta sama twarz! - powtórzyła Maj,a zdławionym 

głosem, ni,e odrywają'c oczu od mi1niabury. 
- Ta sama twarz?„ - zapytał.a Krzysia z niedowi·e­

rzaniem w głosie, prze}ęta opowiadaniem przyjaciółki. -
Ta sama twarz.„ nie zdaje ci się„. 

- Och, nie! Ka,żdy rys Jej pa1111iętam ! Ten sam nawet 
u~miech ! Kto to jest? Skąd masz tę miniatmę?„ 

- Bardzo dziwna hi'storia„. - powiedział.a Krzysi::, 
jakby sama do siebie. 
·- _- Kto to j:es·t?. - pf.tała dą•J.ej gorączikowo Maja. 

- Nie wiem. 
- Jaikto nie wiesz? A skąd to masz? 
- Znalazłam kied'J'ś na szosie, właściwie w rowie 

oboik szosy. Jechaliśmy kiedyś do Lublina samochodem 
z ojcem. Pękła guma. za,nim szofer zreperował koło, sp3.­
cerowałam sobie koło rowu. Zobaczyłam jakiś przedm; :)t 
w trawie, który'mnie zainteresował. Podniosłam. Była w 
właśnie ta miniatura, w ~ej samej ramce, nawet nie zawi­
nięta w papier. Musiała tam leżeć niedawno, bo nie by­
ło widać na niej śladów zniszczenia od deszczu czy w;l­
goci. Zahrafaim ją do domu. Dałam ogłoszenie do g.azet. 
Ni1kt się nie zgłosił. Robota jej jest wyjątkowo śliczna . 

Twarz tego młodego człowieka, tak jak mówiłaś, jest 
rzeczywiście nieprzeciętnie ~nteresująca. Lubię na nią p1-
trzeć i w ogóle do tej miniatury przywiązałam się bardzo. 

Zamil1kła. Obydwie patrzyły na portrecik, który uśmie­
chał się do nich jas•nym, pogodnym uśmiechem i patrzał 
sz.arymi mądrymi o·czami. 

- Dziwny zbieg 01kolicznośd„. - zaczęła Krzysia. 
- To nie jest zbi.eg okoliczności - zaprzeczyła 7y-

wo Maja. - Niemożliwe! Zbyt wszystko dziwne, zbyt 
wyraźni•e widziałam tego człowieka. I te jego słowa„. 
o symbolkznym znaczeniu.„ 

- Nie wierzę w żadne sny, moja droga. Wszystko d:i­
się zwyczajnie wytliuimaczyć, ponieważ sen jest zawsze 
odbiciem naszych wrażeń, czy też przeżyć, choćby pod­
świadomyich. Wczoraj byłaś w moim p~koj1u , przedtem 
niż przyszłyśmy do ciebie. Musiałaś spojrzeć na tę minia­
tuirę. Zohaczyła•ś ją, ale obraz jej ni·e doszedł do twej 
świadomości. Został w podświadomości - i w śnie wy­
stąpił. A słowa tego młodego człowieka„. Czy nie mo­
żna ich jakoś nawiązać do naszej wczorajszej rozmowy?„ 
Mam wrażenie, że tak„. 

- Naturalnie, że jak ktoś się uprze, to wszystko mo­
że do jakiejś rzeczywis tości naciągnąć. Gdybym wczor Jj 
zobaczyła u ciebie .tę miniaturę, nie mogłabym nie zwró­
sić na nią uwagi, bo jest zbyt pięk-na. 

- Byłyśmy zagadane, nie pamiętasz? Zajęte naszym 
spotkaniem, radością, że się widzimy - rzuciłaś okiem, 
obraz odbił się na jakiej1ś kliszy mózgowej - i dopie1"J 
potem, we śnie wystąpił, kojarząc się z innymi wrażenia.­

mi i z tym, o czym mówiłY'śmy. 
- Nie, nie, moja droga. Nie wytłumaczysz mi tego 

zwykłym zbiegiem okoliczności, albo jakąś tam podświ.::­

domo,ścią. W tym coś jest. 
- Co? 
- Nie wiem, .ale coś jest 
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l~.l!J!.~JJll[ rsarriCl i."psy1!!~!!l!!jt~!,~!.J!~i!!!)!,~~miJ~i~U. 
Niedawno za.kończyła się pi~rwsza trr·! - RA D0$RE łPOT*iAlllE. - 1 

etnia, ka~encja opie~unów społecz.nych. :V I· Ludzie n~ ogól są dość pochopni do wy - Tak - tak, ma pani rację. To żerom-
~ arszaw1e. Z wyi~tk1ei:n trzech. osób, wsz}: ~myśl an ia. Z.wyk le zaczyna się ocf głupstw, ski naprsał. 
,cy dotyc~czasow1 op1ekunow1e pozostal1 1 a kończy się poważ n.ie. Gdy znajomy mówi: 
ia kad~nCję następną, . · . . - :M~ussolini dobrze zrobił. - Wie pan, jednak jest lepiej - po-

. Pods~m.owa.ne zosfały ostatmo wyn1k1 - Pan si~ myl.i, szanowny panie. włarzam za nfm: 
~z1 ałalnos~1 op1ęku.nów spof.eczny~h w sto-

1 
• -:- Nie! Ja si~ nie myfę. To pan się mr- ~ - Rzeczywiście, jest Iepiej. 

cy w ub1e~łym 10ku budzet. (1?37/38). ·Ii, a Ja mam racię. Byleoy tyfko święta zgoda panowała 
-.. yY okresie tym_ z pomo_cy opiekunów ---:- Jednak ja mam rację, a pan jest w między ludźmi. Nawet dłużnik z wierzy-
'ko1 zystało ~~ ty~1ęcy rod~in, u k~órycf1 ół~dz1e. delem może żyć w zgodzie i nie kłócić sią. 
przeprowadz11t oni 14.5 tysięcy wywiadów - Idiota pan jest! - Panie, pan mi jest winien sto zło-
i odbyli 32 tysiące otlwiedzi11. -: Pan sam jest idiota! I bałwan też tych! 
.. Pomoc, udzielana przet oriektmów jest pan 1est! . . . . . . - Rzeczywiście, jestem panu winien 

roznoroclna. W ciągu roku wyswkali oni ,-. A pan 1est dz1edz1czme ob_ci31żony ! sto złoty~h. 
pracę 458 osobom, wydali 3000 sztuk o· Panslb dziadek zapewr1e w mfodosc1 upad! - Kiedy mi pan odda? 
dzi eży, 50 OOO po1cyj oMadowych i 4(}000 ll'a gfowę! - Kiedy ja je panu oddam? Hm ... a 
porcyj śniadań i k0kl'cy}. Ponadto opi.eku- W tym momencie przeciwnicy przecho~ kiedy pan by chciał? 
nowie społeczni udzielili pomocy mieszka- d~ą na „ty~· i ?yskusja toczy się już~ tein- - Jutro! 
!l i owej (ochrona przed eksmisją) w. 10.2-5 ·pie znacznie zywszyrtt, przy czym nie w_y- - Dobrze. Jutro. 
wypadkach, p1awnej zaś w 950 wypadkach, k~u~:one_ s.ą tak wymown~ argu"'.enty,. Jak . I juź mam spl!kój do jutra_, a jutr? po-
z pomocy higieniczno _ lekarskiej (jak po- p'lęsc, noż czy butelka, ktora czu1e dziwne wiadam znowu: JUtro. I po1utrze: 1utro. 
rady lekarskie, le1'arstwa

1 
umiesz<>zanie w upodol'Janie do rozgorączkowanych gfów. I za miesiąc: jutro i za rok i za dziesięć, 

szpitalu, czy sanatorium) skorzystafo 2100 O ife zrozumia~ym jegzcze jest, gdy kłó~ za sto: jutro. 
rodzin. Z pomocy zaś oświatowo - wycho- ci się dwóch mężczyzn, to tylko człowiek 
wawczej (zaP'isywanie dzieci do szkół po- naiwny kłóci się z kobietą. Jeśli kobieta o 
wszechnych, zawodowych, na kolonie, pół- godzinie dwunastej w nocy powie: 
kolonie, ogrody jordanowskie, żłobki itp.) - Teraz jut południe - nie ma takiej 
skorzystało 1455 rodzin. siły. któraby ją przekonała, że się myli. 

Bo człowiek powinien być konsekwent­
ny. Jak się raz powiedziało: jutro, to na­
leży się tego jutra trzymać. 

Poza tymi formami pomocy każdy nie­
mal okręg opiekurtów społc'cz11ych prowa­
dził działal.ność, którą trudno byłoby ująć 
w specjalne rybryki. Do tego rodta:ju prac 
zaliczyć można wyjednywanie rent star­
czych, kojaqe1tie małżeństw nieślubnych, 

chrzciny, pogrzeby, wycieczki do muzeów, 
teatrów, kin dla dorosłych i młodzieży, skre 
ślanie z opieki osób nieprawnie z niej ko„ 
rzystających itp„ itp. 

Fundusze, potrzebne na prowadzenie 
tej działalności, opiekunowie społeczni zdo 
bywają drogą imprez dochodowych oraz 
zbiórek ptthlicznych. 

• * 
Dnia 1 lipca upłynął 1errnin ważności 

tablic rower-0wych, wydanych nar. 1936/87 
(żółtyich). Funkcjonari.usze P. P. będą za­
trzymywali rowerzystów nie posiadających 
tabliczek .na r. 1938/39. 

Ogółem dotychczas wydano przeszło 
_26 OOO numerów rowerowycl1, gdy w okre­
sie ubiegłym wydano pneszło 36 OOO. 

Obecnie rejestrowa·ni będą maruderzy, 
rejestracja odbywać się będzie w dalszym 
ciągu w dziale ruchu kołowego przy ulicy 
Targowej w dni powszednie od g. 9 do 1, 
a w soboty tylko do g. 1.30. Oplata wy110-
si 4 zlote 1a okres dwuletni. 

• * * 

W naj lepszym razie bardziej łagodna i u­
stępliwa kobieta wreszcie zdecyduje się 
powiedzieć: 

- Może i teraz akurat nie jest południc, 
ale mogłoby być, a fo jest tak jakby było, 
aha! 

I gadaj tu, człow!eku, z tal:ą. Dlatego 
właśnie nigdy kobiecie nie przeczę. 

- Wie pan, czytałem wczoraj „Chło­
pów" Sienkiewicza, bardzo mi się poda~ 
bało 1 

- Hm... rzeczywiście, „Chł.opi" udali 
się Sienkiewiczowi. 

- Ale prJedeż „Chłopów" nie napisał 
w caf e Sienkiewicz, tylko żerom ski - od· 
zywa się nagle koleżanka mojej rozmów­
czyni. 

PSI ZŁODZIEJ. 

Maciej Sarna, mieszkaniec wsi Dąbko­
wice, darzy szczególną sympatią rasowe 
psy, które zwabia sobie tylko wiadomym 
sposobem, po czym sprzedaje okazyjnie po 
przystę.pnych cenach. 

W s.tyczniu roku bieżącego Sarna skradł 
„dobermana" wartości kilkudziesięciu zło­
tych, należącego do Teodora Linsza. Po 
paru tyg;odniach nastąpiło jednak emocjo­
nujące spotkanie na ulicy między pieskiem, 
a jego pm wym właścicielem, w następstwie 
czego Sarnę przytrzymano i pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. 

Sąd Grodzki skazał Macieja. Sarnę na 
sześć miesi·:i::y więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

Czterej robotnicy w płomieniach. 
STlłAIZll• W~PADEll W GOlłZ•Llll. „ 

Z Granowa donoszą: 
W Granowie, powiat Nowy Tomyśl, o­

czyszczano w gorzelni kocioł z melasy. -
Trzech robotników weszło do kotła, a 
czwarty świecił im lampą elektryczną, za­
silaną prądem z gorzelni. 

W pewnej chwili błysnęła iskra, spowo 
dawana krótkim spięciem i nastąpił wy­
buch gazów, które powstały i nagromadzi­
ły się w kotle. Równocześnie poczęła pło-

11ąć melasa. 
Skutki wybuchu okazały się straszne. 
Robotnicy: To.masz Skorwiński, lat 34, 

Jan Kaczmarek, Jat 2l:ł, Antoni Eliner, lat 
29 i KaJZimierz Szot, lat 17, stanęli w pło­
mieniach i doznali ciężkich poparzeń trze­
ciego stopnia. 

Pogoitowie PCK odwiozło nieszczęśli­
wych do szpitala miejskiego w Grodźisku. 

W czerwcu elektrownia miejska przy- I 

stąpi_J~ do ro~biórki ~i el kiego k~~ina na z!llg~dkowe z 1 str ze Ie n 1-e dz„ie~uczvnr 
Pow1slu. Komm ten miał wysokosc1 80 m, U g I W 
zaś średnica górnego jego „prześwitu" wy ~ - 1111 z Sł Je ck·e · nosiła 3.5 m. Służył on do usuwania sp.alin .'W' a Wie a Cy W• rze I QO. 
ze starych sześciu kotłów, które - w zwią z Wilna donoszą: znaleźli oni Marie żukównę na ziemi z prze 
zku z rozbudową i modernizacją urządzei·l W świetlicy Zw. Strzeleckiego w Wilej- strzeloną klatką ·piersiową. Obok niej klę-
elektrowni - wkró.ke będą rozebrane. ce Powiatowej przebywała w towarzystwie czał z karabinem w ręku Józef Jasiński. 

Nowe urządzenia kotłowe zaopatrzone 'Józefa Jasit'1skiego, goiica Zw. Strzeleckie- Wezwany lekarz stwierdził zgon. Pod-
są w kominy żelazne, znacz,nie niższe, a go, 18-Jetnia Maria żukówna. W pewnej czas przesłuchania Jasiński oświadczył, że 
c!ąg w nich wytwa;zany jest przy pomocy chwlli rozległ się strzał. Kiedy na odgłos czyszcząc karabin spowodował nieumyślnie 
sil nych wentylatorow elektry·cznych. strzału wbiegło do świetlicy kilka osób, wystrzał. 

Rozbiór.ka komina prowadzona jest od 
środka przewodu kominowego. Ogólna ku­
batura muru, który jest burzony, wynosi 
830 m sześciennych. Rozbiórka uko11czona 
będzie w końcu sierpnia. 

ł?.. CHATEAU. 
• IDEALh' ĄĄli• 

Brygida nalewała do filigr.anowych !i­
r1ża.neczek poobiednią czarną kawę. 

Mąż jej, wygodnie rozparty w klubo­
WJlill fotelu palił cygaro. 

- Co zamierza robić dzisiaj po polu­
.Jniu moja Dziubdziusi.a najsłodsz:i? - za­
pytał, nie wiedząc, jak bardzo podobna 
mowa nie pasowała do przysadzistej jego 
osoby. 

Czy zaiŚ podobała się ona jego żonie, 
trudno bylo odg.adnąć . Z<.wsze pogodna i 
uśmiechnięta, nie okazywała swych wra­
żeń. 

Posłusznie wyszczególniła małżonkowi 
Jzereg wizyt i sprawunków, które miała 7.'.l 

łatwić do wieczora. 

- A jalk wróci mała P·łaszyna - wdzi~ 
czyi się dalej Hieronim Lardet - położy 
się grzecznie do łóżeczka i nie będzie pła­
kała, że męż1ulek późno wróci z nudne~o 
zebrania, na którym cały czas będzie my­
ślał o opuszczonej swojej biedaczce„. 

Wybił.a czwarta. Dyrektor, szaycący 
się, iż jest chodzącą punkt·ualnością, wstał 
obciągnął kamizelkę na wydatnym brzuszku 
i podszedł do żony. 
~ Do widzenia - westchnął, s'kładając 

pocałunek na różowym policz!ku. - Mus~ę 
iść. Obowiązek nrnie woła. 

Brygida odprowadziła go do przedpokJ 
ju, po czym otworqła naoścież 01kna, gdyż 
nie cierpiała dymu z cygar. Potem usiad"ła 

• 
K IEDY Ą6,'\Y ĄOIRZll 1uz-
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na chwilę. Natłok myśli cisnął się jej do 
głowy. 

Od jak i egoś czasu zastanawiała się co­
raz częściej nad tym, czy jest szczęśliwa. 

- Nie powinńam narzekać - mów:ła 
do siebie. - Hieronim jest idealnym m\·­
żem. Kocha mnie, jak pierwszego dnja po 
ś!lihie. 

Istotnie Lardet posiadał wiele zalet. By 
le mu nic nie weszło w drogę, bywał jowi.il 
ny i w dobrym humorze. Nie czyniąc s.•bic 
uszuE.rbku, lubił sprawiać żonie przyje­
mności, przynosi.': jej drobne upominki i 
„nit>spodzianki". Ra: na :yczit•11, w śDri ;. 
cłlodzili do kina, a cLasan:i n:i popoluclt:io­
,n· przedstawic1!i~ uc teatrt:. 

- Dbały jest o mnie, jak żaden inny 
111ąż - powtarzała w duchu. - Interesuje 
sO każdy mój krok. Co prawda, .krępt1je 
111-:ie stra«z!1ie, :ile nie mogę z.apomnieć, ź~ 
robi to z miłości. Nie pozwala mi odwie­
clz;:,~ dawnych przyjaciółek „zbyt swo1bo­
dny.:-h", jak mówi. Ma rację, zapewne! A 
że 2:: to wymaga, bym dotrzymyw.ała towa 
rzystwa Jego starym ciotkom, od ·których 
sam ucieka, gdzie pieprz rośnie, dziwić mu 
się nie można. Mężczyźni wszyscy są 
egoiści„ 

lardet, dyrektor zakładów elektrotech­
nicznych, miał ustawiczne posiedzenia, kon 
fe:-encje, roz_iazdy, a w niedzielę, j.ako ami\ 
tor ryboł6stwa, uściskawszy żonę, zwykl 
był wyruszać z wędką na cały dzień. Zim<] 
z;;ś zamieniał się w Nemroda. Brygida sie­
<!ziĆ1ła wówczas potulnie w domu, oczcku­
hc jego powrotl' 

Tego dnia jednak mł-0da kobieta z pe­
wną gory·czą rozmyślała nad swoim losem. 

-- Jrstem niesprawiedliwa - gromiła 
siebie, ubierając się do wyjścia. - HierJ­
nim jest mężem bez zarzutu, kocha mnie i 
mogę mu ufać. Nie wolno mi go krytyko­
wać„. Nudzę się przy nim, ale to trudnr1. 
Wszystkiego mieć niepodobna. 

W tym momencie zadźwięczał telefon.· 
- Z kim mówię? - zapytał wz·burzo­

ny kobiecy głos. 

- Z żoną pai.a Lardet'a. 
·- Doskonale. Powinszować pani takie 

go męża! Od dwóch lat jestem jego przyja 
ciółką i dziś dowiaduję się, że mnie zdra­
dz2 ze swoją maszynistką. Niech się pani 
d ~ wie, że wszystikie wieczory, kiedy to m:c 
wał te uciążliwe posiedzenia i wszystkie 
niedziele, gdy wychodził z wędką albo du­
beltówką, spędzał ze mną. Mnie polecał v; 
przeddzień zakupić zwierzynę albo ryby, z 
którymi triumfalnie wracał do domu. A te­
raz niegodziwiec porzuca mnie dla Jakiejś 
gąski! Nie zniosę tego! Musiałam pani o 
tyn powiedzieć! 

Brygida położyła słuchawkę. 
Ze zdumieniem i świętym oburzeniem 

wys.łuchała .poioku niegodziwych słów. 

- To kalumnia! Bezczelność! Z pew­
nością ordy1narna zemsla wydalonej praco­
wnicy - szeptała, drż;ica z gniewu. - Hie 
ronim nie jest święly, ale żeby miał mniL' 
zdradzać!„ To warte ~miechu! 

Wzruszyła rami r nami i ponownie &kie­
rowała się do wyjścia 

Z .Katowic donoszą.: . t których należy, w?ios.kować, że Sm .... 1111~ . . t 
Wieczorem dokonali przypadkowi spa- stoczyła przed sm1ercrq z mordercą zażartą 

ccrowicze w lesie brynowskim przy drodze, walkę o życie. 
prnwadzącej do restauracji „Kurze Jajko", 1 Dotychczas nie udało sit? polic}i stwie.r­
do skrzyżowania autostrady Katowice - dzić przyczyny mor.derstwa. Dochodzenia 
Piotrowice, makabrycznego odkrycia. Mia- trwają. Z mierzają one do wykrycia spraw­
nowicie w odległości około 25 m od drogi cy morderstwa. 
polnej w zagajniku znaleziono zwłoki b- Wiadomość o morderstwie wywołała 
biety. wśród mieszka1iców pobliskiego Brytrnwa 

Przechodnie natychmiast zaalarmowali >vielkie wrażenie. 
policję, która przybyła na miejsce i stwier- Nadmienić wypada, że Brynów i Park 
dziła, że jest to ofiara morderstwa. Prawi- Kościuszki są już od kilku miesięcy siedzi­
zoryczne oględziny zwłok wykazały, że ko- bą różnych mętów społecznych. Tam tei 
bieta została uduszona, a następnie dobita grasował krwawy bandyta Nikifor ln.::ru­
jakimś twardym narzędziem. Usta były za- szeczko, przeciwko któremu został ostatnio 
tkane piaskiem i trawą, a z tylu głowy wi- zatwierdzony wyrok śmier.ci przez Sąd Naj-
dniały trzy głębokie rany. wyższy w Warszawie. 

Przy zwłokach nie znaleziono żadnych "' * * 
dokumentów, któreby pozwalały na stwier- W związku z krwawą zbrodnią w lesie 
dzenie tożsamości zwłok. Dopiero przy b liż brynowskim, gdzie została zamordowana 
szym przejrzeniu terenu, znaleziono w odle 27-letnia Jadwiga Snelińska (a nie Smo­
głości kilkudziesięciu kroków od miejs~a leńska _ jak informowały początkowo wla 
zbro(lni portmunei';i;, w której znajdowało dze), przytrzymała policja w trakcie posci­
gię 1.20 zł oraz zaświadczenie miejsca za- gu i zarządzonej obławy 38-letniego Fran­
miesz.kania na nazwisko 26-letniej Jadwigi ciszka Włodarza z Wielkich Hajduk, os!at­
Smolińskiej, zamieszkałej w Dębie przy ul. nio bez stałego miejsca zamieszkania, który 
Zł.otej 11. Poza tym odkryto ślady stóp, z był kochankiem Snelii1skiej i przed zbrodnią 

widziany był w tym lesie ze Snelińską. 

lllAłDIO •KACIK. 
CZWARTEK, 7 LIPCA. 

warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
16.00 Koncert orkiestry rozrywkowej - s Łodzi 
16.ł5 Kultura na wycieczka~h zbiorowych - pogad. 
17.00 Muzyka tanecwa z plyt 

W przerwie: Program na jutro 
18.00 Przegląd wydawnictw 
18.10 Recital śpiewaczy Michała Zahejdy • Sumi. 

ckiego 
13.30 Słuchowbko Pil Górskiej pt. ,,Powodzenie" 
19.[)0 Laureat Państwowego Konserwatorium Warsz. 

przed mikrofonem: Lech Mi!daszew~ki (fort.) 

l!l.20 l'ogadnnka aktu•lnn -
19.30 Koncert rozrywkowy - ze Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogad1M1ka. aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 „Tnne~znym krokiem - od Tokaju do Bala-

tonu" (audycja mm.yczno • słowna z Poznania) 
21.50 Wiadomości sportowe 
22.00 Koncert kameralny 
22.30 Toti dal Monte (sopran) ł Tito Schipa (te­

nor) - solo i w duecie (płyty) 
23.00 Oatotnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meleorologiczny, pogadanka aktnalm 
w języku niemieckim 

23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Włodarz, po przeprowadzeniu wstęp­
nych dochodzeń, zostanie przekazany do 
dyspozycji władz sądowych. 

PIĄTEK, 8 LIPCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
inne Rozgłośnie Polski" 

6.15 Pieśń poranna 
6.20 Muzyka z płyt 
6.45 Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Koncert orkiestry salonowej Rozgłośni Po· 

mańskiej 
8.00-11.57 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu i hejnał ~ Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.15 „Marzenia a rzeczywistość" - opowiadanie 

dla dzieci starszych 
15.30 Rozmowa z chorymi ka. kapelana Michała 

Rękasa - ze Lwowa 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Koncert orkiestry wojskowej - z Wilna 
16.45 Polska widziana 1>1:znmi pi!Drza: „Śląsk" 

felieton (z Katowic) 
li.OO Muzyka taneczna zespołu P. Rynasa 

W przerwie: Program na jutro 
18.00 Życie chwalebne samolótu - pogadanka 
18.]Q Muzyka na dwoje skrzypiec i fortepian - • 

,'.I)ruąi.a . 
18.45 Nowości 1iterackie 
19.00 Pieśni w wykonaniu Francisz1ti Platówny -

7l Krakowa 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 ,.Ameryka na wesoło" - koncert w wykona· 

niu małej orkiestry P. R. 
W przerwarh: „Migawki amerykańskie" 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 „Trubadury przedmieścia" - lekka audycji\ 

muzy·::zna (z Ka1owic) 
21.50 Wiadomości &portowe 
22.00 Muzyka operowa w wykonaniu orkiestry Roz­

głośni Wileńskiej 

Łódź, jak Raszyn, oraz: \ 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
• komunikat meteorologiczny, pogadanka aktual-

13.4a 111~zyk.a z płyt . . . na w ifzyku angielskim 
14.10 Łodz~1e wrndomo~c1 giełdowe 23.15-23.55 Program Warszawy II 
14..15-~5.b Muzyka obiad.owa - płyty . 1 Łódź, jak Raszyn, oraz: 
15.30 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 13 4• U r · F L" pł 

Fragment z powieści I. J. Kraszewskiego p. 1. 14·
1

J
0 

Ł~wdokrr oi:tedpiano.w~ '.- łdiszta - yly 
Sta a b· < ·" • o z ·te w1a omos~1 gie 01\·e 

" r am 14.15-15.15 M111.yk11 obiadowa - płyty 
17.00 P~g~danka aktualna 17.0[) Akcja kolonij letnich w województwie łódz. 
17.10 Mmrntury kwartetowe - z Krakowa kim _ felieton 
17.50 lok sprdzić święto? 17.10 Koncert solistów 
17.55 Od~zytnnie programu 17.50 O wszystkim po troszku 
:?l.00 Z życia organizacyj społecznych: ,,Harcerze 17.55 OdczY!anie pro"ramu 

mają_ głos" . . 21.00 „Letr;ie kłopot)~' - pogadanka 
~2.0~ Wrndom_osc1 sp~rlow~ lokalne 22.00 Wiadomości sportowe lokalne 
~2.0;:i-23.00 Koncert zyczen 22.0~-23.00 Muzyka lekka i tanerzna - płyty 

N.agle przeszyła ją jakaś myśl. Zatrzy­
i1l<!ł3. się . 

-- A gdyby to jednak była prawda?„ 
- r<:rg1•ął nią niepokój. 

Stanęły jej w pamięci niektóre fakty i 
szczegóły. Nie przywiązywała do nich ża­
dr.ej wagi, lecz ter.az na.gie ukazywały i~i 
się w odmiennym oświetleniu. · · 

- Muszę się upewnić - zawołała. 
Chwyciła gorączkowo książikę 'telefoni­

czną. Znalazła numer prezesa Leduc'a, u 
którego dzisiaj odbyć się miało „nudne i 
długotrwale" zebranie. 

- Czy pan prezes? - zapytała. - -
Mówi sekretarka pana Lardet'a. Pan dyrck 
tor, o ile mi wiadonrn, miał być dzisiaj u 
pana prezesa. Chciałam uprzejmie prosić.„ 

- Z panem Lardet'em od roku przesta­
liimy się komunikować - przerwał ostr·.> 
prezes. - Jeże li pani miała ochotę zażar­
tować, pozwolę soibie z~ '.lważyć, że żart byl 
cJ najmniej nie na miejscu. 

- Przepraszam najmornicj - wyjąk::. 
la Brygida - zaszła z mej strony omyłka. 

Pani dyrektorowa wiedział.a }uż, cze<To . ~ 
s i ę trzymać. 

Poprawiła w lustrze kapelusz i udała 
s :ę, według programu do ciol'ki Hieronima. 
Zaszła też do spar.aliżowanej c!awnej przy­
.iació/.ki swojej matki, zal a twiła sprawunki 
i wróciła do domu. Po samo1nie spędzonym 
1v1eczorze, położyła się kolo jedenastej. 

O wpół do pierwszej rozle!!;łO się przy­
clszone stąpanie na palc<1ch małżonka. 

- Nie śpisz jeszcze, male1ika? - za-

pytał troskliwie, widząc zapalone światło. 
Brygida odlożyła książkę. 
- Czytałam - odparła spokojnie. -

Jakże spędziłeś wieczór? Czy dobrze się 
bawiłeś? 

- Bawiłeś, powiadasz? Och, żebyś 
wiedziała, co to za piła te oficjalne zebra­
ria!„ Nie ma pod słoficem nic równie nu­
dnego i męczącego. Przetrzymali mnie <lo 
tej pory!. L.e~uc jest zabójczy, gcly zaczi;ie 
przemaw1ac 1 c!yskutować. Ledwo żyw je­
stem, ~łowa mi pęka. Pomyśl tylko, przez 
6 godzin bez przerwy mówić o cyfrach i 
transa•kcjach handlowych„. Umieram 1.e 
zmęczenia ... Dobranoc kocll.aneczko, żonecz 
ko najdroższa! 

Zbliżył się do łó :: · • i po oj ~nwsku pcca 
łował Brygidę w głowę. 

Poczuła zapach perfum. 
- Dobranoc, śoij c' .:.~ze! - pO\ł:ó r · ! 

udał się do siebie. 
Młoda kobieta podparła się łokciem na 

poduszkach. 
- Kłamie. Zawsze kłamał - po~rzą­

snęła głową. 

Nie czuła do męża n:.;:.:. e,iszej ura zy, nie 
doznawała cienia zazdrości. Przeciwnie, od 
dychała pelną piersią. Czuła s ię v. :: ~na. 

- Nareszcie przestanę się nudzić! Bc­
d~ panią swojej osoby! Nie jestem .iuż obt~­
w1ązana do lojalności wobec Hieronima. 
Co za sz częście! - roz cśmi :i ła się wesoło 
i zgasiwszy lampę usnęła wyzwolona. 

J. K. 



PORT. - w I 
CzJ Union-Touring weidz1e do 111 
Pr~ld niedzielngm met:ze1D z IJnią~ llA 

Jak cto,nosiliśm;: U~ion Tou~ing rozegra I c7.ek z okolicznych miast. Union Touring 
w na~lchodzącą n1edz1e_łę. 'drugi i:nec~ _z cy crganizuje dla widzów z prowincji_ specjał 
klu gier o awans do L1g1. Przec1wn1k1em .ne wyc'.eczki, rezerwując też dia mch ulgJ 
łodzian b~dzie mistrzowski zespół okręgu we bilety wstępu. 
lubelskiego - Unia, stały już ucz,estnik rol 

-·~·-----------

__ ._.. __________ , ~_ ..... , 

FRANCJA P . OWADZI. - • 
i Druei ef ap wgś.:ieu kolarski~l!o. -

W środę rozegrany został drugi etap 
wyścigu kolarskiego dookoła Francji 
(Tour de France) na trasie Caen - St. 
Brieuc, długości 237 km. Tym razem ko­
larze zwracali baczną uwagę na triumfato 
ra pierwszego etapu Niemca Oberbecka, 
który już nie mógł powtórzyć swego suk­
cesu. Nadomiar złego defekt koła na tra­
sie zepchnął go na dalekie, osiemnaste 
miejsce. 

Niemniej etap ten zakończył się zno­
wu niespodziaµką w postaci zwycięstwa 
luksemburczyka Majerusa. Techniczne wy 
niki drugiego etapu: 

1) Majerus (Luksemburg) w czasie 
7:00:07, 2) Goasmat (Francja) 7:01 :07, 
3) Weckerling (Niemcy) 7:O1 :O I, 4) Spe i 

Wytwnnio4ef CW8tanCf4 bUW!t\ 
Sz1kown1 chód ma awe trdc»o w 
· bifturzo 
Pamiętaj, chcąc mfet to ..,.aill 
o BERSON-OKMA cumowej skórze 

~ ERSON OKMA 

cher (Francja) 7:01 :07, 5) Magne (Fran I•••••••••••••••• 
cja) 7:01:07. 

w ogólnej klasyfikacji stan po dwóch ~ycle eko n o miczne 
etapach przedstawia się następująco: 

grywek tego rodzaju. 
Unia przyjeżdża do Łodzi w swym naj­

silniejszym składzie w którym ubiegłej nie 
dzieli pokonała eksligowy zespół sto-łecz­
nej Legii W drużynie Unii gra dwu łodzian 

A ~nioski 'W. O~ Z. B. ~~~~·~ I) Majerus w ogólnym czasie t 3:39 :10 
2) Weckerling 13:39:42, 3) Leducq <Fran 
cja) 13:40:02, 4) Magne (Francja) 
13:40:10, 9) Goasmat (Francja) 13:40~10 
6) Clemens (Francja) 13:40:10, 7) lowie 

BAWEŁNA. 
NotoWan.ia .z dnia 6 lipca. 

na walne zebranie P.Z.B. NOWY JORK; loco 9.21, lipiec 9.11, sierpień 
9.09, wrzesień 9.08 

LIVERPOOL: loco 5.15, lipiec ·4.92, sierpień 
4.95, wrzesień 4.98 Frymarkiewicz w bramce i Egłer były - Jak wiadomo, w niedzielę1 dnia 10 lip 

gracz Unicn Touringu w napadzie Zespół ca odbędzie się w Poznaniu doroczne wal­
lubełski znajduje się w bardzo dobrej for- ne zebranie Polskiego Związku Bokser­
mie o czym świadczy znaczna jego przewa skiego. Na to zebranie Warszawski Okrę­
ga nad pozostałymi drużynami w mistrzost gowy Związek Bokserski postanowił zgło 
wach okręgu, a przede wszystkim zwycięst sić następujące wnioski: 
\\"O w spotkaniu z Legią. 1) Wszystkie mecze o mistrzostwo 

Mi<>trz Łodzi przygotowuje się do tego drużynowe okręgowe i indywidualne o mi 
Sj)Otkania nie'dzielnego bardzo starannie, strzostwo klasy A i Polski winny być sę­
pi 1ywiązując dorl olbrzymie znaczenie. dziowane przez 3-ch sędziów punktują-

ł.odzianie wystąpią w tym składzie kt:'.> cych i kierownika walki bez prawa głosu. 
ry grJI w Dąbrowie w zwycięskim meczu z 2) decyzje sędziów na wszelkiego ro­
Zagłębiem. Drużyna łódzka znajduje się o dzaju zawodach (z wyjątkiem sp9tkań 
hecnie w dobrej formie o czym świadczy międzypaństwowych i międzynarodo­
nvycięstwo na śląsku oraz fakt że pięciu wych) są jawne i publicznie ogłaszane po 
zawod1.;ków U. T. wyznaczonych zostało każdej rundzie. 
;jo 1eprezcntacji Łodzi przeciwko Pomorzu. W wypadku niezatwierdzenia ostatnie 

Zawody odbędą się na stadionie ŁKS, go wniosku WOZB, proponuje inne 
nie jak początkowo projektowano na boi- brzmienie tego wniosku: wszystkie decy­
sku Union Touringu o godz. 17.30. Na zje sędziów są jawne, to znaczy dostępne 
pr zcclrneczu o godz. 1.5,45 grać będą junio dla zainteresowanych. 
rq Widzew - Union Touring. Będzie to 3) Posiedzenia wydziału spraw sę­
pierwsze spotkanie finałowe w mistrzost- dziowskich są tajne, lecz uchwały muszą 
wacn j11nior6w, w których zespoły Widze- być komunikowane zarządo·wi PZB lub 
wa i Un!on Touringu mają najpoważniejsze OZB. 
s~anse .na zajęcie pierwszego miejsca. 4) Skreślenie sędziego związkowego z 

Mecz UT. - U.nia wywołał również i I listy sędziów może nastąpić wyłącznie na 
na prowincji łódzkiej znaczne zaintereso- wniosek komisji dyscyplinarnej lub orze­
wanie. Do Łodzi wybiera się szereg wycie czenia lekarskiego po przeprowadzeniu 

Strzelanina na meczu. 
Zawodr piłkarskie 1lucbonte11rrll Bul11rii i Rumunii. 

W Sofii roze~rany został mecz pilk·u Ponieważ głuchoniemi nie słyszą gw·zdka 
ski pomiędzy reprezentacjami głuchoni..:- S\!dziowskiego, sędzia dawał znaki cho­
rnych Bułgarii i Rumunii. rągiewką, oraz 4 żołnierzy, którzy na da 

Zwycięstwo odnieśli głuchoniemi buł- ny sygnał strzelali z karabinów w powie­
garscy w stosunku 4:0. Mecz wywołał trze. Głuchoniemi wprawdzie nie słyszeli 
ogromne zainteresowanie przede wszy„ strzałów, odczuwali natomiast fale powie­
stkim ze względu na sposób S\dziowani<!. trzne1 jakie powstaj'! podczas wystrzałów. 

--ooo-

Aeroklub łódzki zgłosił 4 załog •• 
ICl1AIOWE ZAW08~ LOTlllCZE. 

W dniach od 20 do 25 sierpnia l'b . od- ~ków - Kat-Owice - Częstochowa - Łód.ź 
będą się krajowe zawody lotnicze, 'które za: - Warszawa. 
czynają się i kończą się w Warszawie. j V( czas~~ lot~ okrężn~go zawodnicy wy 

Trasa lotu O'krężnego zawodni1ków pm.' { konaią sz~sc J>rob. . . . _ 
chodzi przez miasta: W.arszawa - Pozn u1 .Klasyf1ka ... 1a będzie iedyme. zespołowa. 
- Toruń - Kościerzyna - Gdynia - K1r K:,Zdy aeroklub _w.y.stawJa ze.sp~l 3--6 za: 
tuzy - Bydgoszcz - Lidzbark - Czer'.\'O łót>, kt?'.e pracu.ią Jako c.ałosc .1 punkt~w.,,_ 
ny Bór _ Augustów _ Suwal'ki _ Gro- ne są J<t·~O calosć. W te~ sp_osob ~wyc1~:­
dno _ Wilno _ .Mołodeczno _ Barano·;;i cą ~ę?z1e aeroklub pos1~daiący silny, J ~­
cze _ Słonim _ Łuck _ Brzeżany _ dnohcJe wyszikolony zespoi. 
L'iA0.:11v - Krosno - Nowy Targ - Kia- W zawodach zgłosiło udział 9 aerokl .1-

• • 
Wl' JfZDZtlJt\( 

bów, zgłaszaj ąc: po 6 załóg - gdań: 'd, 
krakowski, lwowski, pozna1'1ski, śląski, war 

.--1 szawsiki, wileński - po 4 załogi - podla­
sko-poleski i łódZ'ki. 

Razem zgłoszonych jest 50 załóg. 

odpo.wiednich dochodzeń, przy czym wy- (Belgia) 13:40:28, 8) Wengler (Niemcy) 
niki dochodzeń jako ściśle tajne winny 13:40:28, 9) Speicher <Francja) 13:40:28 
być zakomunikowane tylko osobom za in- 10) Cosson (Francja) 13 :40:37. 
teresowanym. Klasyfikacja państw biorących udział 

Poza tym WOZB wystąpi z kilkoma w wyścigu: 

Egipska (Sakell.) : loco 7.97 
Upper: looc 6.18, lipiec 6.00, wrzesień 6.00, paź. 

dziernik 5.98 
BREMA: loco 10.77, październik 10.27, grudzień 

l().38, styczeń 10.46 

wnioskami w sprawie technicznego prze- 1) Francja wczasie ogólnym 41 :{}! :25 "'al ntDt ll~włz• I akt:ł~ 
prowadzenia zawodów bokserskich. 2) Niemcy w czasie ogólnym 41 :Ol :40 MALE OBROTY PAPIERAMI PAŃSTWOWYl\ll, 

Polak na drudim mił!jscu 
Pięciobój nowoczesny Polska-Szwecja -Węgry. 

W środę, w drugim dniu trójmeczu snaste - 12 pkt„ a Burbo osiemnaste -
pięcioboju nowoczesnym Polska - Wę- 9 pkt. 
gry - Szwecja, odbywającego się w Bu- W ogólnej klasyfikacji po dwóch 
dapeszcie rozegrano zawody w szpadzie. dniach (jazda konna i rozgrywki w szpa­
Zwyciężył Szwed Gyłlenstierna 27 pkt. dzie) prowadzi Węgier Orban - 6 pkt. 

Z Polaków Kcchański zajął trzec.ie 2) Kochański - -7 pkt„ 13) Batog -
miejsce - 23 pkt„ Błaszak dziesiąte _.:_ 26 pkt., 14) Blaszak - 27 pkt„ 15) Bur-
15 pkt„ Mielniczuk jedenaste - 15 pkt„ bo - 28 pkt., 16) Mielniczuk - 28,5 pkt. 
Batog trzynaste - 13 pkt„ Aleksinski sze 18) Aleksi11ski 

--ooo-

S p o rt kilku slo~ach„ 
W najbliższą niedzielę dnia 10 bm od 

będzie się na boisku Geyera przy ul. Piotr 
kowskiej 295 drużynowy mecz le•kkoatłety 
czny pomiędzy zespołami Geyera i Zjedno­
czonych. Zawody zapowiadają się bardzo 
interesująco ze względu na fakt, że w -
skład obu zespołów wchodzi szereg czoło 
wych zawodników łódzkich. I tak Geyer 
przystąpi do spotkania z Hartmanem i Na 
wakowskim, a Zjednoczone z Bystrym, 
Rajnszem i Galewskim na czele. 

Na program meczu złożą się następują 
ce konkurencje: biegi 1 OO, 800 i 5000 me 
trów, rzuty: dyskiem, oszczepem, kulą, -
·skoki w dal, wzwyż i tr6jskoK craz sztafe 
ta 4 X 400. 

Zawocly rozpoczną się o godz. 9-tej 
rano. 

Mistrzostwa piłkarskie juniorów roz­
grywane były w Łodzi w trzech grupach. 
W clwóclt grupach pierwsze miejsca zaję­
ły zespoły Widzewa i Union Touringu, 
kwalifikując się do gier finałowych w trze 
ciej natomiast grupie zaszła konieczność 
wyznaczenia dodatkowego decydującego 
sipotkania między ŁKS-em a Zjednoczony­
mi. Mecz ten odbędzie się <lziś o godz. 18 
na neutraJ,nym boisku Union Touringu. -
Zwycięzca spotkania zdobędzie już mi­
strzostwo gmpy i zakwalifikuje się do gier 
finałowych. 

startu w. mistrzostwach Polski. Chodzi tu 
zarządowi PZP o wyeliminowanie z zawo 
dów pływaków zbyt słabych, którzy wpły 
wali w latach poprzednich na osłabienie 
poziomu mistrzostw. Minima są następują 
ce: panowie: 100 mtr. dowolnym -
1.08,200 mtr. dowolnym 2.42 m„ 200 mtr. 
klasycznym 3.09 m„ 100 mtr. klasycznym 
1.26 m., 100 mtr. grzbietowym 1.35 m.„ 
1500 mtr. dowolnym 25 min., panie: 100 
mtr. dowolnym 1.36 m„ 400 mtr. dowol­
nym 7.45 m., 100 mtr. grzbietowym 1.50 
m„ 100 mtr. klasycznym 1.46 m„ 200 
mtr. klasycznym 3.50 m. 

I 
Po mistrzostwach ustalony będzie 

skład drużyny pływackiej na zawody z 
Finlandią. Zawodnicy wyznaczeni do re­
prezentacji Polski sprowadzeni zostaną na 
krótki obóz treningowy do Warszawy. 

W dniu wczorajszym zarząd ŁKS-u po 
st.anowił skorzystać z oferty Baograd~kieg.J 
!CS .. Jugosłowianie grać będą w Łodzi 14 
wzg!. 15 sierpnia. 

„Jugoslavia" została zakontraiktowa:1a 
na 2 sierpnia. 

- W środę odbył się w Paryżu wobec 
tysięcznych tłumów pogrzeb n.ajlepszej te­
nisistki świata Zuzanny Lenglen. 

W najbliższą niedzielę odbędzie się, 
szoscwy wyścig kolarski na dystansie 50 ANGIELSCY BOl<SERZY POKONALI 
kim dla posiadaczy kart wyścigowych. REPREZENTACJĘ 
Wyścig ten organizuje zarząd ŁOZK w południcwo-zachodnich Niemiec. 
celach propagandowych. Wyścig odbę- Reprezentacja bokserska Anglii roze-
dzie się na autostradzie ze startem i me- grała wczoraj wieczorem w Zagłębiu Sa­
tą u wylotu ul. Brzeziński<>j. Zapisy do ary w drodze powrotnej z Berlina do lon 
wyścigu przyjmowane będą przed star- dynu mecz bokserski z reprezentacją po-

R-0zmiary obrotów· papierami państwowymi były 
nieduźe, jednakże nastrój panował mocniejszy. 

Z pożyczek premiowych 4-prnc. Poż. Dolarowa 
z;yskała w obrotarh 13 groszy. Zwykłe odcinki 3% 
Po'ż. Inwestycyjnej 1 emisji były tańsze o 13 groszy, 
serie 1 emisji oraz 2 emisja - hyły nienotowane. 

Z grupy innych papierów 4% Poż. Konsolidacyj­
na zarówno zwykłe, jak i d1·obne odcinki zwyżko· 
waly 0 0.25%. 

Po niezmienion}"~h kursacn nabywano 1>% , Poż. 
Konwersyjnf orn foty i: obligacje Banków Rolnego 

Gospodarstwa Krajowego. 

USTY ZASTAWNE - NIECO MOCNIEJSZE. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjny:ch na­
strój był mocniejszy, obroty umiarkowane ,przewą­
żały zwyżki kurs()we .. 

W grupie stołecznych listów po niezmienionych 
kursach nabywano 5% m. Warszawy 19:r3 r. 4%'/o 
w Warszawie seria 5 zyskały w obrotach 0.50 proc. 
Poza tym interesowano sję 6 serią 6% Poi. Kon­
wersyjnej m, Warszawy 1926 r.., która była drożsaa 
o 0.75 procent. 

Gmpę prowiudonalną reprezentowały tny ga· 
tunki listów: 5% IJI. Lodzi 1933 r„ 5% m. Luhlina 
1933 r. oraz 4'h% Ziemskie we Lwowie. Pierwsze 
:.: nirh obniżyły kurs o I procent, dwa następne z.wyż 
kowały o 0.25 procl'nl. 

PAPIFRY PROCENTOWE. 

Po:i:. Inwestycyjna 1 emisji 82.50, Dolarowa 3 s. 
42.13, Konsolidacyjna 1936 r. 6i.25 (drobne), Kon. 
wersyjna 192-1 r. 'il.OO, W' cwn. Państw. 1937 r. 66.75, 
Listy Zastawne Pa11!tw. l:lanku Rolnego 83.25 i 94 .00 
L. Z. Ilanku .Co1podars1wa Krajowei;o 2-7 em. 
113.25, 1 em. 94.00, Obł. Kom. Il. G. K. 2-3 c.-n\. 
83.25, 1 em. 91.00, Listy Za;t. i OLJ. Kom. U.G.K. 
wszystkich emisyj (1, 2-3, 3N i 4) 81.00, Bud. -. 
Ziemskie w W.Jirszawie 192-1. r. (gwar.) WP.rlo;~ Im· 
ponu 8.78. 5 serii 64.88, Pozą. Ziem„twa Kred. 53.2:>, 
m. Warszawy 1933 r. 75.50, Ziemskie we Lwowie 
63.i5, ru. Lublina 1933 r. 62.75, m. ł.odzi 1933 r. 
63.50, Konwersyjna m. Warszawy H26 r. 6 s. i6.i5 

AKCJE NADAL l\IOC;xitJSZE. 

Zainteresowanie papierami dywidendowymi by­
ło w dalszym ciągu duże, przy tendendi na ogół moc 
nicjszcj; w oficjclnych transakcjach zano1011·ano o­
siem ~atunków akcyj. 

Bank Poh:ki 121.00, Cukier 34.00, W cg.i el 30 25, 
Lilpop 75.25, Ostrowiec s. B 57.00, Starach'>" ":e 
36.75, Żyrardów 55.00, Haberbusch 46.00 

GIELDA ZBOżOW". 

WAR~:..· _·vA, 7. 7. - L'rzeclowa r~duła gicłC.:y 
zbożowo • towarowej w Warszawie. 

Pszenica czerwo111 szklista 27.50 - 28.00, jedno­
lita 27.50 - 28.00, zbierana 27.00 - 27.50, żyto 
I stand. 21.75 - 22.25. m~ka p~zenna !lat. I wyc. 
30-proc. 43.50 - 46.00, SO.proc. 40.50 - 43.00, 
mąka pszenna pastewna 17.00 - 18.00, m11ka żytnia 
gat. I 50-proc. 34.50 - 3.'i.50, 65·proc. 32.25 - 33.00, 
rar. 0

· ·· · , 95.prnc. 25.75 - 26.75 

POZNAŃ, 7. 7. - TJrzędow~ cednla giełrly 
zbożowo - tow~rowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 25. 75 - 26.25, źyto 
22.25 - 22.50, mąka psz~nna gat. I wyc. 30-::;rnc. 
45.25 - 46.25, 50-proc. 42.25 - 43.25, mąka żytnia 

Nlł lllłlOP 
CZlO WIEK filJl TIJIUllNY~ 
NIE l'IOZI! POZ05tAĆ 

BU Pll l'l4 

1 tern, w lokalu Tow:irzystwa Zwolenników łudniowo - 'zachodnich Niemiec. Ogółem 
__ 1:m __________ umi: ___ , Sportu przy t!ł. Brzez;!'1ski ei 128. Starto- rozegrano 12 walk. Anglicy odnieśli zwy-

KOLONIE LETNIE DLA BIEDNYCH we wynosi jeden zloty. Dla zwyc i ~ zców cięstwo w stosunku 13:11 punktów. - '* t11-

O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
Administrację - listownie: Łódź, żwirki 2 

lub telefon: 102-29, 102-28, 138·28 

W sprawie sprzcdażg 
ł!Sł!Dt:ji OCfOWł!j Da Wal!~-

Z~odnie z Re>zporządzeniem Ministra Skarbu z 
dnia 30 wrzcśuia 1937 r. (Dz. U. Nr 79 7.l 19 lutego 
1937 r.) par. 292, ust. 2 w przypadku ujawi1ienia w 
sprzedaży C>cnrji octowej lub octu z esencji octo. 
wej w na:zyn\u z narw•zonrmi lub zdjętymi za­
mknięria111i za moc trj esencji lub octu odpowiada 
sprzedawca. 

Kupiec wi~c ma praw o: ztljąć piecz.ęde z 
oryginalnego balonu esrncji octowej i sprtedawuć jq, 
nalewając do rn·ofrh v.losnr·:h butckk albo do bu­
telek l,licnta i odpowiada j c d y n i e wówczao, 
jeżeli przy sprzecfoży luzem zostanie stwierdzona 
przez władze ni±~za procentowość rsencji octowf•j 
niż 80% lub octu z esencji octowej - niż 31h % , 
6% lnb i0%, pg. oznaczenia na etykiecie i jeżeli 
będzie stwicrchony fakt braku wasi. 

Zgodnie natominst z par. 291-a, ust. 2 rozcień. 
czanic w >prznla:iy cscn.0 ji octowej i octu z esencji 
oct,;v j l o:·a rozlewniQ jest niedozwolone. 

KOMUNIKAT. 

Prezydium OZN Łódż - Półn c c podaje 
do wiadomości, że z dniem 1 lipca 38 r. 
siedziba (}działu została przeniesiona z ul. 
Biegańskiego 17 na ul. Sędziowską 4, teł. 
189-69. świetlica or~z Sekretariat czynne 
sa codziennie od godz. 18-20 --ej. 

DZIECI z POWIATU. przewidziane są żetony i dyplomy. Start --- Co nas po •racy rozweseli? 
W d . ł p . 1 Ł 'd k' t o godz. 9 rano. I • - zz- I r y z1a ow1a owy o z, 1 ros zczą.: -- C \ " ., z . . 

1 się o biedne dzieci powiatu zorgailizow.-:1ł I - W Bydg?szc~y oclb_rły się torowe 11 . , . • -1 ·' : - usm1ec .1c111 11 : • ,. ·· -

w ro'ku bieżącym półkolonie: . zawoJy l:olcrsk1e. Bieg glowny na 50 o- 1 Jl IJi M. ro n 6 0 b'9 8 d: CORSO: - I. Władczyni r ·· ~ zczy, 
W Aleksandrowie dla 160 dzieci, w R11 1 kr~:i e;·1 torn równ~jący si~ dystansowi 28 I Zupa ·1.alafiorowa, szp~unk z s;i '~~1}mi II. Wiosna zakocha.nych. 

dzie Pabianickiej dla 160 dzieci, w Ko.1- li km. wyr, ra: l'!apierała. (Syrena - \Varsza- jajami, na;•<uiki z agre;: tem. EUROPA: - 39 kroków. 
stantynowie dla 160 dzieci, w Chojnad1 db wa) w czasie 45:02 min. przed Jabłof1- GRAND-KINO: - Przygoda pod Pa-
400 dzieci oraz w pięknie położonej miej-. sk;m (So:;:ól - Toru;'1) i Landmesse rem WINSZUJEMY. ryżem. 
scowości kuracyjnej k. Oroinik \\. Jedlicrn ·1 (Pcm0 r::-an!n). Jutro El ż biecie. JAR: - Na scenie: Dlaczego tak jestJ 

na ekranie: Głos serca. , „A" !kolonie dla 370 dzieci anemicznych :~ - \V c ś rcdku ;;cglarskim AZM. w Ja- Wschód sło1'1ca 3.24 fVilRAż: _ I. Oskarżona; II Matura. 
całego powiatu poirzebuj'lcych wypcczy,1- J st:>r::i ot\' •:t rty został p"::-nvszy tt1rn11s prac Za:-hód - 19.57 - ·wIATO\VE: _ I. Bohaterowie mo 
ktt, świeżego powie~rza i dobrego odży- nad 7a1;rawa student(nv w żc g:la rs t·· c ie D!1ugość dnia 16.33. 

1 • ~ rn, i. Nie ufaj mężczyźnie. 
wienia. mo··sl: im. Ofrodek po?wołi przeprowauz ić I Ubyło - 0.12. l 'ALACE: _ Sekretarka jej męża. 

Otwarcie kolonii i pólkol'onii nastąpib z ~pr<:'. · ę p rze~z!o 300 stt!dcntom. T»r···'~,·! 28. RAI\IETA: _ Za zasłoną. 
w dniu 1 lipca rb. j R ł · .., 1 · , , , , .. ·.,.. · (Y k - - -- RIALTO: - Sherlock Holmes i Dr. 

Dzieci podzielone zostały na dwie tury l - czpo~zą NS.1\ -:-c n :o~;7\ ·'1 } c-. l ~ 0 

W 1- . tu k zys'ać br-cizie z dobro- j arzy amatorow 1e1111cc 1 , , .c:: i na sza TEATR POLSm. Watson. 
e1 rze or l 't ; k 1. , „ • .. • • • · p : D · · SŁOŃCE: - I. Bohaterowie morza dziejstw półkolonij i kolonij 625 dzieci i w s.e w on ~uenCJd1 01 UZ) _110 '1';ł· k 0 p.e i w- zi::; i dn i nas tępnych o ;::;odz. 8.30 wiecz., • 

2_e· turze fJ·. od 1 sierpnia również _ 625 szym _etapie ~~ . ystans1e_ u,) 111 pro\:a- d (!~J; r'1iały_ zespół aktOr$ki z. Ch <: jnacką, Dy- II. Nie ufaj meżczyinie. 

d ·eJc. dzą Niemcy rózniq 19 m1nc:t. Czas drnzy- ''.· in f ką, ~c>Ss r>ws ką. Ludy:i żanką, ilai"l czą, STYLOWY: - Cini Szanghaju. 
z1 1. ~ . t ł 1 .• hrasnow1eclmn, Pluci1isl\'m i Sipińf.kim na TON: _ Zabronione szczęście. 

ny niemieckiej ~9:3S:OG, m111u \\'os :1 c1 cz elę pod l:icrunkicm reżysc>rskim dvr. H. ! 
29:57:29. IndywicluaJ11:e zwyci t;żył Włoch Mor~·c ińskiego , r; rn. rdnl) nr.iprzccf.tiiejszcgo U~rc·.'\: - I. Groźn y Bill . Il W po-
Ricci w czasie 4:5'1: 4.3. W)'Ścig rozgrywa dcv.:r1pu l1~o m::rl.' . O"kLlra.. \Vilrl_c'.a „B1nt _mar s z ~1ki„·:;i ;1iu miłości. 
ny j r·st n a tras ie Mr 118 ~h : 11m - M cci:ol 111. , ~g~.~~t;~~ic. ldora zclobyia sc01e zastuzone 

. Z1~iązek Zaw. Pra~ow._ i P.r ::'.CC:'·';nic i-. y \.\' przyszlym t:•:; c111 ;11 o<l~)~d i) si ~ w · . 1 ~~-r,a,;.'!'!11.\Wici~~~ 
zier~k1ch urządza w niedzielę, dnia łlO Jbć1~ 1 ; n: r l::;ku mistrzo~'.\;: ;:i p !y'."il ~kie Prbki. w TEl\Tfł LET"1l w rt·!"l{IJ STf,:IZ{CA. I 
O godz 5 po poi hePbatkę" dla cz oncJ ,1 

1

. . 1 1 p 7 p t 1·1 1·' · D„ d „ _. ". "o r. • • · ~ · · " Zv„ z'.'.'l ~Z m z _tym. 7:'.rZ;'( , .. '!'.' <1 t ~ S L~ 1:1 1 ··.'•· n:_n o " 'm:i ~ · . l.'eyaa ~1 a w in- ..... ~~r 
Zw. i wprowadzonych gości w Jck"ltt n · 1~1m-.', os1ągn ic C' 1e k1u r~Th w roku b1ez1 :::ce111z~~P dyr. K. Wroc!yns:!~1.e~o i_ Br. Dą- • .;.,·: ;.;,f:"1 
Piotrkowska 92. I 1 po i atnia·ć b'.' clzle za\l.'odników do brow:;,,:1ego, grn.1~a b~dz1e dz1s 1 dm ~astc;p- · ~-t •. ~ 

___ cyi 1 u \\' , nych o godz. 9e.i w1ecz. Obs::ide te1 prze- -iJ$" 

,, M'C.ol~._....-.:;;.1;~..m:JllmlCQ;w+ =·P~~::::m.-::•: „„. pyszne.i sztuki, stanowi :-i8~ej. g1,w1óźdź0 !et- i{ . ~,A,, ~"'.!!"1' ,": •• «!., 
mego sczr'nu. tworz<1: 'C'-•~rc r .rn, una- '.,, p1k~, r' ;; .:~„·. 
jcw~ka. Gersnnównn, s 1 ·. ubn'r~w;;k~ . S r. rzęs- '.' - • 'h. e,; kc/li • ' 

l ~.n im Wg j ~dl i~ S l ~~ ~1~~12:if(~ ~]~i-. '~~:-~;ci·;~~;fas5~~J-~~\<~"„ ~~~ rw~;11;~;.~(~~~~1 f ~ , :f!/Sfl Ji;;ta~-A~~," 
- poznaj swój kraj. fi!.____ :rf;l;, ... ~· Winnwer, Wrc·u1cki i Zoner. . ~--~-- - --· 

HERBATKA. 

\ 
\ 



- - - -----= ~~ -·~·~- _.,.....,...... .. - - -- --. 
ldi zagra_nicę, młody człowieku ••• lłel!~~VT'!~~~!skie Wyśtg SZJbiOŚ(. na Pa''' hi. 

~łuszne h -~sio. · · --;-. Jokohama - San francisco. ~~ 
Znane w Stanach Zjednoczonych ha- czającej się obcej ekspansji na rynkach, 

sło „Go abr.oad Young Man", rzucone je- gdzie dotąd panowali Amerykani'e. 
szcze przed kilku pokoleniami przez Hora-
~e Grecl.: y cel1em skierowania tężyzny Młodzi ludzie przez poznawanie obce-
1 ek!SipansJI amerykańskiej na zachód, sta- go kraju, studiowanie jego gospodarki o­
ło się znowu aktualne. Podczas odbywają- raz nawiązania kontaktów zdobywają no­
cego. się w Stanach Zjednoczonych „Ty- we rynki dla handlu swego kraju. 
g-odrna Handlu Zagranicznego" hasło to Przyznać należy, że słuszne to hasło 
zostało przypomniane, jako będące na cza powinno i u nas znaleźć zroz,umiente 
sie, zwłaszcza wobec coraz bardziej zazna wśród młodego pokolenia. 

--ooo--

Znany jest wszystkim wysctg szybko­
ści, rozgrywający się już od kilkunastu lat 
na Atlantyku, na szlaku Nowy York -Eu­
ropa. Podobne współzawodnictwo rozgry­
wa się i w komunikacji na innych szla­
kach morskich, z których jedno z najpo­
ważniejszych miejsc zajmuje szlak Jokoha­
ma _ San Francisco. Przestrzeń ta, jak 
podaje czasopismo „Hansa" została ostat 

nio przebyta przez japoński frachtowiec 
motorowy „Kin.ka Maru" w rekordowym 
czasie 10 dni, 12 godzin i 29 minut, z 
przeciętną szybkością ponad 18 węzłów. 
Jest to rekord o tyle godny uwagi, że zo­
stał ustalony przez statek towarowy, a 
Japonia w planie rozbudowy swej floty 
przewidu,je więcej' takich jednostek. 

Drog.ocenny talizman generała 
Czi~rg wgrazg. na karit:~. -

Jan Krzy'iztof Konigsmarck, je<len z naj nagrodzeniem otrzymał zapisaną kartkę, 
dzielniejszych dowódców w wojnie trzy- którą, jako amulet, miał nosić nieustannie 
dziestoletniej, był w latach młodzieńczych w rękojeści szpady, z zastrzeżeniem, aby 
nadzwyczaj,nym tchórz·em. jej nigdy nie odczytywał, gdyż wówczas 

Dowiedziawszy się przypadkowo 0 ja- ipierzchnął,by bezpowrotnie czar, w niej za-

Staraniem klubu „Przyjaciół natury", 
w miej.scowości Perth, w Australii został 
urządzony pokaz niezwykle ci1ekawych o­
'kazów ptaków, które zostały wypożyczone 
przez ogiród zoologiczny, mieszczący si.; 
w Sild Perth. Wśród tych ciekawych oka­
zów znalazł się pewien gatunek dzikich 
gołębi, tzw. „koakaburra". Właściwo1ścią 

przerwać swoJe przemówienie i czekać aż 
gołębie się uspokoiły. Wówczas dokończył 
kilkoma zdaniami swoją tyradę, nadmienia 
jąc o wieLu ciekawych właściwościach na­
tury, czego dowodem był „śmi1ech" gołę­

bi, któremiu nawet obecni musieli ulec. 
kimś sprzedawcy talizmanów, mających wart~: . . . . . 

Zdjęcie przedstawia słynny tor wyścigowy chronić od wypadków, młody wojak udał I ~omgsmarck, uszczęs~iwiony .z posta-
w Henley. się natychmiast do nico-o i za s.owitym wy dania drogocenne'go talizmanu 1 ufny w 

t> jego nadzwyczajną moc, zastosował się 

1 ty<e:th gołębi jest wydawani'e ze siebie 
1 diiwięków, podobnych do śmiechu. 

------------------------------------------------- najściślej do instrukcji czarnoksiężnika i 

MA.~E OKA.LECZENIA.. 
nie rozstawał się 1nigdy z kartką. Odtąd 

- odwaga wstąpila w jego serce, więc bił Ptaki, osadzone w klatkach na tym po 
kazie denerwowały się dużą ilością osób, 
przybyłyich .na uroczyste otwarcie, a zwł.:i 
szczia w tym momencie, gdy po dużym 
rozgwarze zapanowała momentalna cisza, 
w ocziekiwaniu przemówienia powitalnego 
prezesa klubu. CHŁODZENIE OBOLAŁE60 MIEJSCA 

się mężnie, a w czasie wojny trzydziesto­
letniej należał do najwybitniejszych gene­
rałów. 

Gdy doszedł do podeszłego wieku, 
przyszła mu kiedyś ochota zaj·rzeć do kart 
ki, którą przez tyle lat stale nosił p1rzy 
sobie, nigdy nie odczytując. Otworzył więc 

Lecz ledwie zdołał on powiedzieć kilka 
słów, rozległa się salwa śmiechu na sali. 
~miech ten tak podziałał, że i publiczność 
zaczęła się równi1eż śmiać. Prezes musiał 

- lłAllKI Ct•TE LECZA si• lłAl&ATWIEI+ - rękojeść szipady i na małym świstku papie „ .,, 111J ru prze(:zytał tylko te wyrazy: 
Człowiek skaleczy się nieraz przy pra­

cy domowej. Takie okaleczenie goi się za­
zwyczaj nader łatwo i prędko, o He ktoś 
umie dawać sobie z nim radę. Zaniedbanie, 
chociażby naj1tnniejszej ranki, pociąga bar­
dzo często za sobą przykre skutki. 

•ny po opar~eniu są jak wiad()mo nadzwy-­
'CZaj bolesne. Przy mniejszych oparze­
nia·ch zaleca się leczyć miejsce chore do­
mowymi środkami smarując je tłu1szczem, 

czy oliwą, posypując nastę.pnie mąką i o­
wijając j-e szmatką lnianą. Je·żeli przy ta­
kim oparzeniu dotknięta jest tylko skóra, 
·należy miejsce to strzec przed zabrudze­
niem, czyli owijać je tak dh.ligo, aż ranka 

- Nie daj się, gałganie! 

Skok do piłki się zagoi. Z chwilą jednakże, kiedy za-
Szał s.-ebra w Kongsbe~g. 

Ze wszystkich okaleczeń najczęstsze są 
ranki cięte, Ja-wawią o•n·e bardzo co jest 
dobre, gdyż z wyciekającą krwią wypływa 
ją wszystkie zarazki Chorobotwórcze. Na­
stępnie kąpie się ranę w zabijającej te za 
razki cieczy, a potem owija się rankę lek­
ko, aby zapobi·ec dostaniu się do niej ,no­
:wych zarazków. 

Nie tak łatwo goją się rany gniecione, 
gdyż przy nich zniszczona jest częstokroć 

1cząstka tkainek, która zamiera, i staje się 
przez to doskonałym siedliskiem bakteryj. 
:Rany gnieci9ne wywołują stany zaipalne. 
Szkodliwe zarazki wciskają się bowiem w 
itkankę skórną, utrzymują się tam, gdyż 
rana nie krwawi i zarazki nie mogą wypły 
nąć. Ramy gniecfone należy pielęgnować z 
,najdalej idącą ostrożnością. 

PODSŁU CHA NE chodzi rana głębsza, należy wierzchnią zni 
szczoną tkankę usunąć, a spod11ią chroni..: 

AUTOSUGESTIA. na zewnątrz. Jeżeli zalxudzi się ją , zanie-
Pewi1en zdolny s'k<!clinąd lekan przywią czyśd kurzem czy tp„ nast~puje zapalenie 

zywał zbyt wielką wagę do autosugestii. i ropienie. Proces leczenia przedłuża się, 
Twierdził on, że chorzy powinni stale w 'i po rJnie pozostaje brzydka blizna. Jeżeli 
siebie wmawiać, :be czują się coraz lepiej. podczas większego oparzenia nastąpił po­
Pewnego razu spytał on siostry, pielęgnu- ·ważniejszy wstrząs nerwowy, należy dbać 
jącej jednego z pacjentów, o j'ego zdrowie. o spokój i odpoczynek dla chorego, pielęg 

- Jest mu bar.dzo źle - odpowie- nując tak rany, jak i }ego u.strój nerwowy. 
działa siostra. 1Pęcherze, powstające przy oparzeniach, 

- Siostra nie powinna tak mówić - smaruje się tłuszczem czy oliwą i zasypuje 
ob.ruszył się lekarz. - Należy powiedzieć, I mąką. Nigdy nie należy je przecinać. Mą­
i'e ohore~u zdaje się, ~e jest mu źle. . ka chłodzi obolałe mi·ejsiee i zapobiega 

Nazaiutrz ponowme spytał o zdrowie tworzeniu się pęcherza, jeżeli użyto jej w 
pacjenta. czas. Pokład mąki usuwa się po godzinie, 

- Pacjentowi zdaje się, że umarł - i na chorym miejscu s.postrzeiga się małe 
od1powiedziała siostra, spuszczając oczy. zaczerwienienie, które po krótkim czasie 

schodzi również. · 
Ukł"Ucia, szczególnie wówczas, jeżeli ROZRZUTNOść. 

·Ciernie czy igła dostały s ię do ciała, leczy - Czy tio prawda, że Janek rest taki 
się nadzwyczaj tmd1no. Również ukłucia rozrzutny? 
piórami do pisania, stalówką czy ołówkiem _ o tak, bardzo. W czo.raj na przy-
'POciągają za sobą niemiłe skutki. kła'd zapalił on papierosa stuzłotowym 

Wszędzie należy .przede wszystkim wek!sJ,em, który przed chwilą sam podpi­
dbać o to, aby każdy obcy przedmiot usu- sał. 

Finał walki o mistrzostwo Niemiec w za- nąć jak najprędzej z rany, chore miejsce' RADIO-POKOJóWKA. 

Ze względu ·na to, że przy pracaoh w 
gospodarstwie, szczególnie przy kuchni, 
nie można ustrzec się od okale.czeń i ran, 
pocłlndzących z oparz·en.ia, powinno posia 
dać się zaws~e dostateczną ilość środków 
u·pa:runkowych pod ręką oraz środki de­
zynfekcyj;1e. Najlepszym do tego Stpo.so­
re.m je:;t posir,danie niedrogiej, a praktycz 
11ej apteczki 0c.mowej, której wyposażenie 
r.ie sprawia nikomu wielkich trudności, a 
d.roni częstnkroć od poważniejszych bó­
lów i zachoruń. 

W norweskim mieście górniczym Kongsberg 
odkryto żyłę srebra: o niespotykanym do­
tychczas rozmiarze. żyła przewyższa 
100-krotnie pod względem szerokości zwy­
czajne żyły srebrzone i zawiera 20 razy wię 
cej srebra. Wśród ludności wybuchł praw-

wodach piłki nożnej, rozegrane na stadio- ·wydezynfekować, i ochronić przed zabrn- Pokojówka zapalona radiomanka -
nie olimpijskim w Berlinie. Na zdjęciu mo- 1dzeni·em. Największe niebezpiecze·ństwo przyjmuje telefon: 
ment odparcia ataku dotychczasowego mi- 'przy takich różno.rakich okaleczeniach - Pani za minutę będzie mówić, na 
strza Niemiec z drużyny · Schalke przez obro J 1istnieje u pań domu. One też najwięcej I razi'e nadam panu muzykę z płyt. 

nę zespołu hanowerskiego. ' 'podlegają okaleczeniu, czy oparzeniu. Ra-

lózef w. Przewłocki 

Czło ~ek 1 
zis·e1szy 

--
Powieśc nadmorska. ~:> 

Kaiidy czł·owiek wie, że jego rola w podtrzymyw.aniu 
gatunku koń1czy się z chwilą jego śmierd i kończy się 

stanowczo na co nie ma nija!kiej rady. śmierć jest konie­
czno1ścią we wszyst1kich dziedzi1na-ch życia materialnego 
na ziemi. Powiedziałem na począ't'ku, że o tej części na­
szego żyda wiemy „prawie wszystko". Podkreślam to, 
gdyż nie znamy tajemnicy śmierci i powstawania ży<:b. 

Nie możemy sztucznie stworzyć człowieka i nie możemy 
mu sztucznie przed,~użyć żyda poza pewną g,ranicę. Ma­
terialna część czlowietka nigdy nie może wyjść poza g1ra­
nice za'kreślone prawami, rządzącymi ogól·nym życiem n?. 
ziemi. Jesteśmy synami globu, przytroczonymi do praw, 
rzą·dzą·cych materią. 

- Dobrze to powiedziałeś, drogi doktorze - rzekł 

poważnie W·cześniak - .a te-raz słucham cię dalej. 

- Dwutorowość j,est iehara'kterystyczną cechą obja­
wów życia ludzkiego. O pierwszej częś'Ci, o pierwszym 
torze tego życia, już powiedziałem. A teraz zastanówmy 
się nad życiem wewnętrznym, które nazwałem n.a po­
cząfllm pozamaterialną s~roną życia ludz:kiego. 

- Co rozumiesz, do1ktorze, przez pozamateriaJ.ną shro-
11 ę życia? Pytam dlatego, abyśmy przez to o'kireślenie ro­
zumieli jedtno i to s.amo. 

- I słusznie. Cóż to tedy jest owa pozamaterialna 
strcna naszego życia? W moim przeświadczeniu je-st tv 
vvszystko, co odróżinia człowieka od reszty stworzeń. C0-
gito erigo sum! To za mało. Myiślą 1akże i zwierzęt.a i czę­
sto myślą bardzo logicznie. T1kwi w człowi e'ku to, co An­
glicy nazywają „a reasoning power" - siła rozcznawa-

nia, a ową siłą, a r.aczej właściwością u zwierząt jest g:)· 
rzej. Człowiek posiada jeszcze właściwość, a raczej mo­
żność myślenia o rzeczach oderwany1ch, kojarzenia pojęć, 
stwarzania w sobie pewnych stanów. W myślach na­
szych, w odczuciach, wizja·ch i w poj,ęciach czas nie 
istnieje. Mogę czuć i myśleć tak, jak czuł i myśleli: Ho­
mer, Sokrates, Plato, Słowacki i Mickiewicz. Mogę 3ii 
wczuwać w myś.Ji Chrystusa, Mojżesza i Mahometa i to 

jest tyl1ko człowieczy przywilej, który mi daje moje poZ1-
materialne życie wewnętrzne. Wszystkie te cudowne stro­
ny wewnętrzne, jakie możemy odczuć, p,ojąć i rozezn:.i~ 

świadomie lub podświadomie, świadczą dobitnie o pOZ'i· 
materialnym życiu, jakie się dokonywa w każdym czło­

wieku. To życie nie ma w istocie swojej nic wspólneg:i 
z czysto materialną częścią człowieka. 

- Wiesz, doktorze, że to ciekawe podejście do za- I 
gadnieni.a duszy - zauważył kapitan Wcześniak. 

- Właśnie o duszy chciałem mówić - rzekł z za-pa­
lem Slkiba - gdyż owa zdolność l'Udztka do wew1nętrzne­

go pozamaterialnego żyda świadczy o tym, że duch 
w człowie'ku j.est, i to duch wyższego rzędu. Z ducha je­
steśmy wszyscy syn.ami bożymi - dziećmi Ducha świa­
tłości i nie wolno nam dobrowol1nie z tego synostwa zre­
zygnować. A cóż czynią gruboskórni neomaterialiś:i 

i pseudo-neopozytywiśd? U nkh wszystko w człowiek:.t 

jest funkcją czysto materialną - pracą organizmu, nei­
wów i mózgu. 

- W istocie, drogi przyjacielu, nauka pozytywna 
głosi, że wszystkie fonkcje myślenia są czysto m.aterialn ::!-

Kedaktor naczelnv: Fra.ociiałk PrQlłat. ~tit w drukarni JUi stypellll•'Włlli ... , 
• Ł.Qdn, żwirki 2. 

dziwy „szał srebra". 

go pochodzenia - zauważył wiltk mors'ki i oczy jego wy­
czekują·co patrzyły w twarz Skiby. 

- Istotnie jest to czysto pozytywny pogląd na to zja­
wisko, ja1kim jest myślenie. I ja wierzę, iż myśli mają ści­
słą łączność z ne1rwami, które odgrywają rolę drutów te­
legraficznych - mózg jest .apa·ratem odbiorczym i nada­
wczym, gdyż możemy przejmować i nadawać pewne my­
śli, lecz tu chodzi jeszcze o jedtną kwestię, a mianowici~: 
kto owe myśli odczytywuje w tym aparacie? Kto decy­
duje jaką myśl nadać, jaką przyjąć i zastosować? To 
„coś" stoi poza człowiekiem jako materią, poza nerwami 
i poza mózgiem - to „coś" można nazwać duszą czło­
wieczą, gdyż na r.azie innej, lepszej nazwy na to ,coś je­
szicze nie posiadamy. 

Chłodny zmierzch począł otulać zbocza Kamiennej 
G-Ory, a morze przybrało j'Llż kolor szaro-mglisty. Nad 
portem i po.nad miastem blado błyszczały świ.atła latarni, 
przesłonięte lekkimi oparami nadchodzącego wieczoru. 

Obadwaj mężczyźni zamilkli. Doktór Skiba, zapatrzo­
ny na morze, gonił oczyma wyobraźni swoje niedopowie­
dziane myśli i smkał nowych porównań i słów, w któr~­
by moż,n a było ująć najsubtel·niejsze wyczucia. Opalona, 
pomarszczona bruzdami przez słone wiatry morskie twa:rr 
k.apitana Wcześniaika, była teraz prawie surowa. Roi• 
ważał słowa przyjaciela, a rozważał je szczerze. I w je.go 
umyśle rodziły się często podo1bne twierdzenia i wątpli­
wości J.ecz się nie sta,rał nigdy ubierać ich w szatę słów, 

ani układać w zbiorową całość określonych twierdzeń. 

Otrząsnął się z chwilowej z.aclumy i spojrzał na przyja­
ciela. 

.W yłla wca: JM Sł}ptłłkowskt. 
1.a. rtdakclt oeowiada ~ I" ......... 
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M Na nasz rachunek ••• llłK@.11"1'f!fD(i p~4łłrzangc:h 1·rm polują 

a la m·tośt. d.o .Pols t ~~ Ulf~ ~~WI ~~[l~H ( ~~Hit ~~Wm 
Spory odsetek. żydów obywateli polskich kroc nakryją gdz1es han-de;: fałszerzy p1emę· 1 

!ASTOSOWANll: 

GRYPA. PRZEZIEBIEN!E 
60LE GtDWV. Z§BOWi t.p. 

Żqdalcle oryginalnych pros:k6w ze zn. fabr .•• KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO 

pozostaje poza granicami Polski. Ci właśnie dzy, szajkę handlarzy żywym towaren~ r!zy Ileż to razy dzieje się, że podczas nie· I <l'okładnie :nie przeczytało, nad czym się czło 
ży<l'zi, kumzt swojej typowej przemyślności grubsze oszu;;twa, zawsze powtarza się ta . obecności pana .domu poJ·awia się w miesz· . wiek 'nie zastanowił cze110 z całym spoko· 
doprowadzili do zenitu, kompromitnfoc w. ~ama hi~!orja: wymienia si~ szereg, nazwisk I 'karriu zastępca jakiejś' nieznanej firmy i pa- : jem nie rozw:iżył. Taka ~ała praca opłaca 
ten sposób Polakowi imię Polski. zy<lowskich, ale tytuł hrznn: „SzaJka Pola· I ui domu podpisu1·e 1'akiś dokument, 'Hie zd'a ~ię w każd)111 razie o~zczędza trosk · nie· 

1y\ko w opalcawanlu _hiclonicznrm w TO REB KACH 

NOC.I'!;;; DYŻURY APTEK. 

k ' " · N , · · I ' l a) Noc")' dzisiejszej dyżurują nns\ępujare aptek~: 
śledząc ntbr)1kę prze~tępstw w prasie za· . ,o w ~tl~· . a szczęsc:~ zagramc~, z~~zy:rra or: 1 ją?, sobie spraw?' jaką ~n pr~edslawi~ w~r· 1 pokojów, nieporoz11~ie11 małżeńskich i n~e· H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, J_ Kahanego, Li. 

granicznej, zaws~e ko:rrstatujemy, że na je· 1entDlrnc się ~o ~o tych „Polakmi '.a us.t~ 
1 

tobc, do czego Ją podpis taki zobow1ązu1e. potrzebnych wydatkow. Przede wszystkim manowokiego, 80, J. Kopl'Ow~kiego, Nowomiejska. 15, 
dno nazwisko polskie wypada 10 żvdo· w~ o poz.b~w1~11m obywatelstwa .umemo~h- . Czy ta cho{lzi o zamówienie na raty, o mo· li niechaj niedo.hviadczone parrie domu nie M. Rozenhluma, ~ródmiejska 21, M. Barto;zcwsk1egEo 

' d d k Piotrkowska 95, L. CzJńskiego, Rokicii1ska 53, '· 
wskich. ·wszyetko jednak idzie na rachunek WI w nze~ m~erze prz~st<;"pcom z~ owo ·1m I żliwo;ć nieprzyjęcia towaru, it.p. wszystko ' podpimją z reguły niczego, czego nie mo· Zukrzcwskicgo, Kątna 54, I. Sinieckicj, Rzgow,ka 51 

Polaków. I tak jest już od szeregu lat. Ile· 'i pod~zyw~n.ie 5d1~ pod. m~a·kno _Po_~akm~. N to po·winno być zawarte w zamówieniu, gą dobrze zrozumieć. S. Trawkowskiej, Brzeziiiska 56. 
zczęsc1e o stępuje Ja ·os oc, syno1v " a. 1vszystko to należy dokładnie przeczytać, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

# ., ~odn ~yhranego". ~ik~ ich nie :hce, a k~- ni.m się podpisze. Często eposóh wy8zcze· 

POLSKIE BIURO PO:>ROŻY zde pamtwo .stara 1nę ll:'h pozhyc. C?statn~o :róhrie·,1ia w zamówieniu warunków nabycia N u LI cy o R LEJ 
;;iuo:"·u FranCJa wydała .rozporządzeme, ~mie jest tak niejasny, że właściwie we się z nie· 

~ 
rzajqce cl'o uregulowa111a pohytu cudzoz1em· <ro człowiek pewnerro nie dowie. Są to spe· 

I ' - c~w. w.;rlód ~ydkl·ów połw~tał popłoch, ho· ~jalne fortele ni:pewnych, (niepolskich sioją j~§Zt:Ze obskurne ploig~ 
wiem wie u w.e oc powrnr a wymaganym prze firm) 'które mimo ostrych za to kar zawsze 

: pi~o~. Stąd ·~onsulat pols~i w Paryżu o~ta· I jeszcz~ prób,ują swych sztuczek, niegodnych ŁóDź~ 7.7. - Miasto nasze europeizu- ra i są codzienne wykazy zatrzymanych i 
Ł~dź, Piotrkowska 16 65 

tel. 101-01 i 266·50 

j tmm.1 cz.asy Jest for~ial·~ne ohleg~1:Y. prz:z uczciwego kupca, i zawsze jeszcze xaajd'n· je się . W szybkim tempie pod rygorem n:i. ukaranych za opieszałość. 

I 
lndz_1 ktorym_ przez ułng1e lata a~1 smła s1~ ją ofiary pomiędzy :rriedo~wiadczonymi go~· kazów porządk<iwych zn ikają odrapane1 Nie cieszą się jednak mieszkańcy ulicy 
~ols~·a', a k;orzy ter~z w potrzebie zapałali pody.~1iami d~mu; Jeżeli. rzecz!wiście zam~e- wapnem malowane płoty, znoszone są z Orlej w Łodzi, opuszczonej i zapomnianej. 

I ku N'ieJ na,J~ m afektem. rza się nahyc cos w taki sposoh, to przyp· powierzchni ziemi rudery, fasady domów Do tej pory jeszcze przedmiotem „dumy'" 

ODJAZD .lliJ1on1JsÓw 
N IEM IE c 1tWEID DO PIO'fRffOWA 

· Cena zł 140, - z dworca przy ul. Wólczańskiej 232 odchodz'! 

Co sobotę 
Wycieczki do 

snych czy nie jasnych sprawach zamówienia ctrzynmją nowoczesną malaturę, miłą 'dla albo, jak kto chce, oburzenia jej miesz­
nie postępuje się ninozważnie, prędko i na· oka, ożywiającą perspektywę ulic, z za wy kań ców jest ciągnący s ię na znacznej prz.? 
oślep, lecz prosi się o czas do namysłu, o,pra- sokich pło tów, w korycie których uwięzie- s trzeni płot, o którym można powiedzieć, 
wę przedstawia się mężowi, ojcu czy komuś ne tłamsiło się wartkie życie naszego mia- że był kiedyś malowany wapnem. Okala on 
i·,memu. Jeżeli dairy przedstawiciel repre- sta - ukazało się spragnionym oczom mie posesje fabryczną należącą do rodziny 
zentuje firmę godną zaufania, znaną i sza· szczuchów bogactwo zieleni, ukrywane do- O:eenwoodów. 

Wycieczki na 

litwt; 
Cena zł 200,­

łącznie z przejazdem i paszportem. 

'-----mim-~--' 
Sto! Tysiąc I Milion I 

raz·y przekonano się, iż krem O R O 
1',1etamooho,e to jedyny ~rodek przeciw 

piegom, pryszczom i opaleniźnie. 

Za lrełt oeloszeń 
redak.:ta nie odpowiada 

~ - •;.. • . . . . ' ,„ ~. -

HENRYKO W-SKI 
SpecJalls\A chor6b wenerycr:uych, llk6rn7oh 

i sekaua.lnycll. 

ul Traueuua 9 '·~~: J6~!~r 
przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 wlcz 
w niedziel~ i świcta od 9.12.30 po poł. 

~~~~~-~~~~-~~~~-----

Dr med HenrJk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

PO'Vrócił 
6-go Sierp pia 21 Telefon 118 .33 

Przyjmuie cd 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

Dr ). NADEL 
AK USZER·GłrtEKOLOCi 

ul. .A n dr z ej a 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od .3 - 5 i od 6 - 7.30 wiecz. 

·~ 
JJr lll:ed. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 

przyjmuje od 8-9 r, l 4-S w. 

Zgierska 11. Telefon 246-09. 

J>r Jled, 

M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choreby kobiece 
POIWlW,'"'KA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje od g. 8- 10 r. i od 4-8 w. 

Poradnia t,,~ eneralogi czna 
Piotrkowska 45. tel. 147- 44 

Leczn. chor. wene„ycznych, skórnych I se:tstialnycb 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta.lekarz. 

Czynna od 9 r'1.no do 9 wiecz. 
.Po14 ada. 3 zł, 

Dr. :M°<'rl, 

I Zł - I 
.Sil-:ie. chor. wenery11znych, 1k6rnyoh I eeksU&lnych. 
:AN DRZE JA 5. telefon 159-40. 

przyjmuje od 8.11 rano od 5.9 wiecz 
w nledz. 1 święta od 9- 1 p.p. 

Dr~ 

Miko~ai ~ fJ RNSTEIN 
choroby kobiece 1 almszeria. 

Pnodirlfowska 292, tel. 266-35 
Przyjmuje od 9 m. 30 do 11 m. 30 I od 3-8 w. 

W niedziele 1 święta od 9-11 rano. 

Lecznica „o MEG A.,, 
G Ł ó \'V N A 9, lfll. 1ł2 42. 

przy JlllUJi ieka?"le we wszystkich specjalnościach 
1111.., ·t De·•• yat\'e:n•Y 

Anali~y lel:arskie. S:lRtrzykt Roentgen. 
lampa kwarcowa, djatermia 1 t. d. 

.~ v..< A -'A ;s ał. 

ONDULACJA trw.-ila kcmplet 5 zł. z gwaran­
cją, grube n.'.l tmalnc loczki i szerokie fale. 
,.Józef". Nawrct 54-a, tel. 191-35. 

OTOMANĘ, ganlerobt;, tapczan, leżankę, krze· 
sla, stół, biurko, stolik i radiowe, sprzedam ta­
nio i na dogodnrch warunkach, Kilillskiego 160. 
Przeździecki. 

o i- 6: 7.30: 9.30: 11 : i.:i: 1 s; 16.an: 1 s 1 ,o. 
Dogodne polęczenia do Krakowa i Katowic. 

USPRAWIEDLIWIONY PARADOKS. 

Dlaczego w tym sezonie nie są modne w le-
cie kapelusze z dużym rondem? . 

Bo przyjęły się ogólne pudry FORVIL. 
Cóż to oznacza ? 
~ ma wspólnego kapelusz z pudrem? Od­

powiedź jest bardzo prosta. Kapelusze z du­
żym rondem chronią przed słońcem i panie je 
nosiły jeszcze do niedawna, aby im się nie 
łuszczyła skóra. Obecnie bezkonkurencyjny pu· 
der FORVIL zastępuje kapelusz, gdyż radykal­
nie zapobiega łuszczeniu skóry, dając piekncj 
p~ni możliwość w całej pełni korzystania z p-o­
w1etrza i sło11.ca. (ARP). 

Dr f. f fi H r~ Ił r 
CHOROBY WĘNERYCZNE I SKóRNE. 
~~e~addego 6 (Ewangelicka). 

Przyimuie od 12 - 2 i od 7 - 8,30 wiecz. 

J>r Kei. 

H. lt LACZKOWA 
· połoinlctwo l c'horoby kobisca 

PIOTRKOWSl\A, 99, te!. 213-66. 
p!'zyjm. codz. od 10 - 12 i od 5 - 8 r poł. 

Dokt.6r. 

FELIKS SKUSIEWICZ 
c:horoby •k6rao ·weneryczne 

Andrzeja. 11, tel. 137-4 3 
.Przyjmuje od g 9 m. 80. do 11 rano 

i od 5 -- 7 m. :w )Viecz. 

nowaną lH1zie1i czasu tl'o namysłu chętnie i tąd przez samolubnych a możnych tego Matki z ulicy Orlej zamykają wieczo-
hez wahania. Zdarza się że przedstawiciel za świata. rc.m dzieci w domu, by nie łamały sobie 
ręcza, że zam,ówienie może parri wycofać, Cieszy się bardzo cała rObQtnicza Łódź. nóżt:k na niepewnej powierzchni chodnika. 
jeżeli się mąż na to 'llie zgodzi. Niestety nie Bodźcem dla opornych i nerwem zamienia r~ommie każdy, że obecnie z największą 
zawsze tak jest, jak taki pan twierdzi, poza jącym stare i podarte szaty. Łodzi na nowe, rne;gią przeprowadzane są prace nad przy 
tym należy zanotować wbie wła81nie przy 1§,niące farbą płotów i ciepłych jeszcze nie !;cza.niem ·domów do sieci kanalizacyjnej, 
ta·kiej eprawie następujące ostrzeżenie: Ża· mal t ynków kamienic była wizyta .premie- :ile któi może przewidzieć jak długo po-
dne ustne umowy nie mają zrraczenia, w ra· == 1•H1e••ew ti"wa ten stan przejściowy, narażający lu-
zie sądowej rozprawy, sąd kieruje się tylko dzi na zmartwienia i kłopoty. 
.podpisanym dokume'ntem, ir<lyż dla ustnych PRZYPOMINAMY O KONKURSIE I jezdnia ulicy Orlej daleka jest od 
umów brak zwykle dowodów. „Dziecko w fotografii'. przeciętności. 

Co prawda prasa ostrzega przed nieuczci Do dnia 3l sierpnia rb. można nadsy- Mieszkańcy ulicy Orlej zapytują odpo 
wymi sprzedawcami ale zawsze jeszcze zdarza łać prace fotograficzne na konkurs, ogło- wiednie czynniki, kiedy się zmieni na ul. 
ją się wypadki, że pa·~ie <lmr..a wpadają w szony przez Komitet Kongresu Dziecka na Orlej? 
ręce oszustów, w rezultacie czego powstają temat ,„Dziecko w fotografii"· Czy ulica Orla przewidziana jest jako„ 
w domu scycje i brnsy. Toteż w każdym Każdy może wziąć udział w konkursie rezerwat pamiątek, mających przyszłym po 
razie opłaci się każde zamówienie przeczy· T ematem zdjęcia musi być dziecko, przy koleniom powiedzieć, jak wyglądała Łódź 
tać uważnie, chociażby kilkakrotnie, zanim czym chodzi 0 żywe i interesujące uj.ęcie, przed realizacją zarządzeń premiera Skład­
się je podpisze. JcszczP- lepiej czekać z pod· J eden autor może przedstawić nie więcej, kowskiego ... ? 
pimn do d'nia następnego, oczywi~cie tylko niż 12 zdjęć. 
wówczas, jeżeli naprawdę zamierza si~ eko Szczegóły regulaminu i wszelkie 1nfor-ll••••••••••••••-~I 
rzyśtać z mług przccfataw.iciela. Napróżno macje można otrzymać w Komitecie Ogól- . 
11ie 'aalciy nikogo tn1dzić przychodzeniem nopolskiego Kongresu Dziecka, Warszawa, NIEMA PEWNIC'JSZYCH 
do mieszkania. Z drugiej strony elementar· ul. Koszykowa 19 m. 12a. 
:ne zrozumienie ważności podpisu radzi, Prace konkursowe będą wystawione na 
ahy irie podpii;ywać nigdy niczego, czego się wystawie Dziecka w październiku ,b r. w 

W-wie i mogą być reprodukowane przez 
K'mdet w katalogu Wystawy. 

ZAKOŃCZENIE KURSU DLA RATOW­
NIKóW FABRYCZNYCH PCK. 

TYLKO 

Oddział Lódzki Polskiego Czerwonego Krzy­
ża stale szkoli ratownilców fabrycznych, któ· 
rych zadaniem jest niesienie pomocy bezpośred 
nio po wypadku swym towarzyszom pracy. 
Dwunasty kurs zgromadził 50 pracowników z 
19 firm łódzkich, z tych 45 zdało egzamin i w 
dniu wczorajszym otrzymało legitymacje upo­

Dla laureatów Konkursu wyznaczone 
są nagrody Stowarzyszenia Uczestników 
·walki o Szkołę Polską w liczbie 7-miu w l&mmmam••••••••-

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRA­
JOZNAWCZEGO. 

Dr med "'l.W GLAZER ważniające ich do niesienia pierwszej pomocy. 
J.YI.. I O obowiązkach i zadaniach jakie ciążą na 

1.ym j edna - 100 zł, dwie po 50 zł, czte­
ry po 25 zł. Nagrody ·deklarowały t eż fir­
my: „Kodak" - 1 aparat fot. Kodak Vol­
lenda 620, za najlepsze zdjęcie na błonie 
„Knd:•k", firma „Alfa" - 4 nagrody w 
\owarze wartości po 25 zł „Foton" _ 2 ta 
kież :1agrody za prace na papierach ,Fo­
to!1". 

W niedzielę, dnia 10 lipcn br. odbędzie się wy· 
cie.~1ka na tra>ie Lask-Buczek-Brodnia - Teodo· 
ry, (trasa pic!zo około 15 km.). Celem wycieczki poz 
nanie gotyckiego kościoła z 15.go wicku w Buczku i 
wyllm w okolicach Teodorów. 

Choroby skórne i weneryczne 1 ratownikach szkolonych przez Czerwony Krzyż 
ZACHODNIA 64. T l l ' mówił prezes Oddziału Łódzkiego PCK dr Br. 

. . e • 85-49. Knichowiecki który róvmieź wręczył kursi· 
Przy1m~11e ~d 1_2}0. - 1.30 i 5 - 8 wiecz. stoin legity~acje, Starosta kursu w imieniu 

W mcdz1el~ I sw1ęta od 10- 12 w poł. słuchaczy podziękował C. K. za zorganizowanie 

Jlr. Med. 

PAULINA LEWI 
SpecJ ohor6b kob!ee:roh l all:us:i:erla 

kursu, wykładowcom za trudy poniesione przy 
szkoleniu i złożrł na ręce Prezesa Oddziału ze 
braną wśród słuchaczy kursu ofiarę w wysoh.'D 
ści zł 66.- na cele Czerwonego Krzyża. 

Należy z uznaniem podnieść fakt, że prawie 
§r6dilllł~jSDfil 28 tel. 240-10 wszyscy uczestnicy kursu zapisali się na człon 

ków C. K,, a ponadto doceniając wartość prac I 
prowadzonych przez Czerwony Krzyż zł·Jżyli 
je,'zcze dodatkowo ofiarę. 

pnyjmute od 12-2 1 od ł-8 wtecz. 

Dr med NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe: 
NA WRO"f 31!, front I piętro _ - Tal. 218·18 

przyjmuje od 8-9 20 r . od 5.30.9 w. 
w niedziel~ 1 święta od 9.12 w poł. 

-------
PBYWATNA PBzyCHODNIA 

lWEN:fROJLOfiił:ZNJł 
leczellie chor6b W61J~r:rcin7ch I llltóru:roh 

Pion·HO'\WSMa 161 
Od ł r. do • 1 od 6-9 wlecz„ w niedziele I śwleta I 

od godz. 9 do 11 rano. I 
Pauie pnyjmuje kob ieta lekarz P O ~ A D A 3 zt. 

PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 

Wf N f Ił Y ( Z N I f I 
mężczrzn i kobiet li 

PIOTR .l!<o\V SK AS S 
Leczenie chorób wenerycznych I skórnych. 

Kobiety i dzieci Przyjmuje kobieta-lekarz_ 
Przychodnia czynna od 9 r. <lo 9 '"· Specjalny 
gabinet kosmetrczny P O R A O A 3 zł. 

Krem puder i mgdło I 
,,JU STEr·1 O" 

usuwai::i piegi, liszaje, pryszcze I t. p. 

Liczba wyszkolonych ratowników wynosi 
obecnie 531 osób. ,„ ... „ .•. ,i*FH&MićitWifN 

Ostatnie dni . , 
zap1sow 

na wycieczki 

fiordu Norweeii 
odj. 17 7. 

DO 

KOPENHAGI 
odjazd 21. 7. 

~toli[e ~~an~Jn~w~~ie 
odjazd 1. 8. 

Zapisy i informacje 

Wagons • Litsf Cook 

m +±<IMA M 69W 

Uftf KnlUl n u n 
używając do ~olenia mydło P I X I N 

Udelikatu;aJą I wyblela)ą cerę. 
Laboratorium Dr. farm. St. Tra wkowskiei 

Łodzi. '" 
ł.. ód ź . PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. 

ZAGIN,~L pies brązowy, doberman. Odprowadzić 
I za wynagrodzeniem: ul. '.\larcina 15, piclrnrnia. 

I 

Dojazd do Lasku poci1,1giem. Wyjnzd z Łodzi 
nastąpi w godzinad1 rannych, powrót w godzinach 
wie:zornych. 

Koszta wycieczki zł. 3.80 dla członków PTK„ dla 
gości zł. 4. 

Zr;1isy na wyciec?.kę przyjmuj„ Sekretariat To 
warzy~two w piątek, dnia 8 lipca 1938 r. w godi.. oil 
18-20. 

I DOSKONALI FACHOWCY. 
I m zapadłej wsi wołyńskiej. I Wioska Eliaszówka obok Ostrogu \v 

.powiecie zdołb1.wowskim stynie z doskona 
łych wyrobów kołodziejskich clostarcz~­
nych na rynki Wołynia. Czterdzieści ro·dzin 
rdzennie polskich wyrabia koła do wozów, 
które są specjalnością mistrzów cłiaszow­
skich. 

Niestety brak rynków zbytu na wyro­
by kołodziejskie podrywa egzystencję war 
sztatów polskich w Eliaszówce. 

Założona w gruncLniu ub. r. kasa bez-
' procentowa oraz doraźna pomoc społeczeń 
stwa wołyńs·kiego nic wiele zdziałają dla 
Eliaszówki; najwydatniejszą i najbar­
dziej racjonalną byłaby pomoc armii w for 
mie zamówień na ciężkie koła armatnie. 

r~•~tong 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 

133-33. 
Pogotowie Mie.iskie 102-90. 
Pcgotow!e Prywatne Lek. Chrz. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Przcciwżebracze 277-62 

WYSTAWY: 

102-40 

1111-9 

Wy~tawa :ibiorou:a B. Kramodębs1'iej • Gardow. 
sldej, J. Simon • l'ietkic,,.1c•0Kej i C:e5!au:a Rze­
pińskiego w lokalu I. P. S .. u, Park Sienkiewirza. 

, Z\. DLCGI mojej żony, Mirhalnkowej Janiny, nie 
Brzytwy, nożyczki, maszynki do mięsa. thermo- llamt•llllmi!'"il!Cl!Zli*•iilllH!lW::Bl*AADlllt:mlllll~*-9 od1lowiadam. !'.i1ichulok Jun, ul. Franc;szkai1oka 29. 

Salon S7.fuk Plcknych Karola Ende~o. 
Nawrot 8. tel. 153-55. 

s~ lyżkl. noże ~erdzewn~ przybory do mJ- ~~~~~~~~a~~,~·~~~~=·~~-~ą~,~~~~~~~··•1m•~·~~~~~~•r·~1~~~eB~~a~~~~· 
nicure rnRse'·nice itd. ltd. poleca w wielki·~ KOŁA DO WOZóW KONNYCH I . 
'f.'Yborze ~ ~zprychowe i tarrzow~ na łożpkaclt T 

~tożkowo . rolkowv·h z o~umowanirm I ' 
J K UM MER ł:.ód~. Prze;ai:d 2 , i zmontowunitm na o~iud1, poleca 

1 

• lróg 110trkowik1e1l N UMANN ~~~~~~~~~~ _ ZAKŁAD SL USARSKI A. E 1 
Odświeżanie. niklowanie, srebrzenie, chromowa- . "" . i- -
nie, wykonywa sie pierwswrzednie. Ostrzen!e LoDz, Z.\.MENHOEA 32, TEL. 211-12 Myj C 1e 

brzytew, IYżew i!d. -
ręce 

zn 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
. . r 

- ' ' ' Ili> I 

' I :... - • --- - - • Il • ' ·•~ •• -· ____ ...._, ............. ·-·-;- ___.,._ ·----

W lecie bieżącego roku niemiecka Lufthansa urządza regularne przeloty na linii Lizbona - Horta - Nowy Jork. Dwa razy w ty­
godn:łu startować będą do lotu transatlantyckiego w obu kierunkach samoloty zaopatrzone w cztery motory Junkers'a. Na lewo 

- wyładowanie samolotu na okręt-lotnisko. Na prawo samolot, unoszący się nad morzem. 

śwt.;io kawalfrii w fint:fDDfl. 

; 
Na potu wyścigowym w Vincennes odbyło się święto Kawalerii, w czasie którego zor 
ganizowano defiladę pod nazwą „Koń po przez wieki". Na zdjęciu - widzimy żoł­
nłen:a ucharakteryzowanego na Napoleona I, oraz żołnierzy z czasów Henryka IV-go 

i Ludwika XV-go ob9k nowoczesnego ''-konia trojaóskiego". 

ś. P. ROMAN STARZVŃSKI 

dyr. nacz. Polskiego Radia. 

z zawodów lekkoatletycznych Łódź. Sląsk w Katowicach Twórca mrszki Mickr. 

~ . . -
Na zdjęciu - znana lekkoatletka Jadwiga Wajsówna w rozmowie z bo!<serskim mi­

strzem Polski Piłatem i b. mistrzem Polski w rzucie k1i1ą łkliaszem. 

OPAU·NJN(r 

Okupacja chińskich wysp 
Mała grupa wysp Paracel, znajdująca się 
w odległości 400 km od francuskiej posia· 
dłości Indo-Chin zajęta wstała przez Fran­
cuzów, co rząd tokijski uważa za krok wy 
mierzony przeciw Japonii. Nie wiadomo, 
czym skończy się ten nowy zatarg na Da-

lekim Wschodzie. 

Znany r~S.ownik amerykański, Walt Disney, 
rostar mianowany doktorem h. c. uniwersy­
tetu w Harvard. Spośród jego rysunków 
myszka Micky rozśmiesza do łez niezliczo­
ne tłumy ludzi, uczęszczające do kino-

teatrów. 

To nie gracze w baseball, lecz.„ 

„.robotnicy zajęci przy budowie tam mor­
skich. Mają na sobie kamizelki napełnione 
powietrzem, które ich zabezpieczają przed 
ew~nti1alnymi niespodziankami ze strony 

b~lwąnów morskie'" 

żołnierze japońscy przy naprawie mostu uszkodzonego przez wzburzone fale żółtej 
rzeki. 

'-'"' atak na św!atowr rekord szvbtośti. 

Znany angielski automobilista John R. Cobb zamierza powyższą maszyną poprawić 
rekord światowy szybk{)ści na znanym 1o rze Salt Lake City w stanie Utah. 

rtowa arteria komunikacyjna w Warszawie 

W niedłt~gim czasie nastąpi w Warszawie otwarcie nowej arterii komunikacyjnej łą­
czącej Zoliborz z Wyb;zeżem Kościuszkowskim, skracającej bardzo drogę z żolibo­
rza do śródmieścia. Na zdjęciu - reprodukujemy wspaniałą autostradę, która jak wi-

. dzimy jest prawie ukończona. 

Międzynarodowe wyścigi samochodowe w Reims. 

Oslal11iL w Heims odbyiy się mi?dzyn'iroclo we w:·2c~;;i ~ -• · 
przez Automobil Klub Fr01nc"i. ·•ro 7C1"f'"itt . -·-· - · _ ·' · , 

clti; G':'; i 1„ . I •. '<i ' "j ,. ·:_- •'y. 

1wane 
.on Brau 




